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LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie l-ej po południu z  wyjątkiem 

liiedziel i dni iw iąt:cznycfi.
BIURA REDAKCJI I EKSPEDYCJA ul. C horą iczyzn a  31. 

ADMINISTRACJA ul, P o H t i e  3. — Egzemplarze gazety do na­
bycia w  Ekspedycji ul. Chirążczyzoa 31, w biurze dzienników S . 
SOKOłOW SKI I SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Lisiy należy franzować.

Re -amare otwarte wolne oa opłaty. — Konto P.K.O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

40 Wl

P R E N U M E R A T A ;
miesięcznie.

rve Lwowie bez dostawy ...............................  850 - Mk
we Lwowie 7, d o s t a j ą ....................... ... .......................... S50 -- Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e .............................  95.T— Mk.
z przesyłką pocztową w innych p ań stw ach .......................... 16u0' — Mk

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej1, Lwów, ulica P odw al; 3, w godzinach od 8 —2 i 5—7 i biura 
S. Sokołowski i Sk& ulica jagiellońska 7.

P osiedzenie komisji sejm ow ycłi.
Termin w yborów  nie zostanie odroczony.

W arszaw a. (PAT.) W czoraj o  godz. 10 min. 
30 rozpo :zęło się .posiedzenie połączonych Komisyj 
konsTtucyijineu i sp raw  zagranicznych. Posiedze­
nie o tw orzy ł M arszalek  Sejmu p. T rąm pczyńskl 
i oddat p rzew odnictw o p rezesow i Komisji sp raw  
zagrantcznyh jako najstarszem uc w iekiem . Na 
posiedzeniu o tecn i byli M in istrow ie: P rem ier No­
w ak, N arutow icz, Kamieński, oraz przedstaw iciele 
w szystkich  kiubów  sejm ow ych. P ie rw szy  zab ra ł 
głos p. M inister sp raw  z a # .  N arutow icz i odczy­
tał w’ imieniu Rządu zapytanie treści na»‘ępu- 
jące.i:

Rząd zapytuje, czy Komisje uw ażają  za sto­
sow ne, aby w y b o ry  do Sejmu o d by ły  się w  te r ­
minie ustalonym  przez Sejm. W yw iąza ła  się d y s­
kusja P ie rw szy  zabra ł głos poseł W oźm cki, k tó ­
ry  Twierdził, że Komisje nie m ają kom petencji do 
zm ieniania uchw ał sejm ow ych. W  tym sam ym  
duchu przem aw iali posłow ie Głąbiński i C zer- 
nicv ski. P o sę ł I )uba-uowicz postaw ił naw ę! w nio­

sek, aby  posiedzenie Komisji zam knięto. W szyscy  
m ów cy uzasadniali koniecznoć w ykonania uchw ał 
sejm ow ych, w  m yśl k tó rych  term in w y borów  do 
Sejmu zosta ł ustalony na 5. listopada., zaś eTdw- 
ró w  do Senatu  na dw unastego listopada. D ysku­
sje p rzekonały  p. P rezy d en ta  N ow aka, że Komisje 
uważają, się za niekompęten. ne do pow zięcia ja ­
kichkolwiek uchw ał, zm ieniających postanoy ienie 
Sejmiu i nie \\  idzą dostatecznych  pow odów , dla 
k tó rych  m iałaby  nastąpić zm iana ustalonego prze* 
Sejm. term inu w yborów . O godz. 11 min. 30 po­
siedzenie Komisji zostało  ukończone. W  rezu lta­
cie obrad ustalono: I. W  dniu jutrzejszym  R ząd  
ogłosi deklaracie o w yborach  do Sejmu i Senatu 
w  m yśl postano w e ń  Sejmu. U. Dnia 9. w rześnia 
odbędzie się posiedzenie Komisji konstytucyjnej 
w spraw ie sta tu tu  dla W schodnie] M ałopolski. 
III. Dnia 12. w rześn ia  zw ołane zostanie plenarne 
posiedzenie Sejmu

JSOmSESCKB

Praer? w y b o r a m i.
W arszaw a. (PAT.) W  dniu 18. bm. ukaże stę 

Dziennik Ustawy zawieKifecy ordynacje w y b o r­
czą, przepisy .w ykonawczo do ordynacji w y b o r­
czej, uchw alę Sejm u U staw odaw czego, polecającą 
rozpisanie w yborów  i dekret Naczelnika P aństw a, 
rozpisujący w y b o ry  do Sejmu na dzień 5. listopa­
da, a do Senatu na dzień 12. listopada br.

W arszawa. (PAT.) M inisterstw o spraw iedli­
w ości kom unikuje: W edług  ordynacji wyborcze'-, 
przew odniczącym i O kręgow ych Komisji W y b o r­
czych i >ch zastępcam i są sędziowie, m ianow ani 
na te stanowiska, p rzez G eneralnego  K om isarza 
W yborczego  na w niosek  w łaściw ych prezesów  
sadów  apelacyjnych. W obec tego, ze w zględu na 
zbliżający się term in w y b o ró w  pan Ministieir sp ra ­
wiedliw ości w y sto so w ał do tych przep isów  pismo 
okólne, zalecające przygo tow anie listy osób, k tó ­
re prezesi p rzed staw ią  generalnem u kom isarzo­
w i w yborczem u na pow y ższe  stanow iska. P ism o 
to zaw iera  m iędzy innemi następujące ustępy ; 
Najodpowiedniejsze! jest p rzedstaw ianie  do nomi­
nacji osób z grona sędziów  w  siedzibie O kręgo­

w ej Komisji W yborczej, co u ła tw i.im  spełnianie 
obow iązków  z najmniejszym uszczerbkiem  dla 
toku czynności sądow ych i oszczędzi kosztów' 
w yborczych . T ylko w yjąikow o, z w ażnych po­
w odów  m ożna od tej zasady  odstąpić. W  każdym  
razie zastępcę przew odniczącego należałoby w y ­
znaczyć  z pośród sędziów  w  siedzibie Komisji 
okręgow ej, aby  zastępca w  razie nieobecności 
prezesa mógł zaraz w stąpić na jego miejsce. D o­
bór osób na przew odniczących i zastępców- w y ­
m aga szczególnci staranności, zarów no ze w zg lę­
du na w ażijy , rozleg ły  i odpow iedzialny w edług 
ordynacji w yborczej zakres czynności p rzew odni­
czących Komisji, iakoteż ze w zględu na cel, dla 
k tó rego  ustaw a przeznacza to  stanow isko sę­
dziom- W ełdug Iw wiem intencji ustaw odaw cze?, 
ustanaw ianie sędziów  przew odniczącym i Komisji 
ma zapew nić zupełną bezstronność sędziow ską 
w ocenie fak tów  i stosow anie um iejętne p raw a 
w yborczego, tak, aby  czynność Komisji odpow ia­
dała p raw u i zasług iw ała  zupełnie na zaufanie.

Kam

Bitwa warszawska.
(Szkic h istoryczny .)

ITT. W ynikiem  tego  planu by ła  kw ietn iow a 
ofeuzyw a na U krainie. Skoro jednak  okazało się, 
że dow ództw o sow ieckie b itw y  pod Kijowem u- 
n?ka, grom adząc sw ą g łów ną m asę m anew row ą 
na skrzydle północnem , W ódz N aczelny, zgodnie 
z p rzew idyw aniem , postanow ił pójść tam  na jego 
spotkanie, p rzerzucając działania zaczepne na pó ł­
noc od P ryoeci. W stępem  do tego by ł nakazany 
na dzifeń 16. maia m anew r V. Armii na Żłobią i 
P rochaczew , dla przecięcia n ieprzyjacielow i .o. 
statn iej dnji rokadow ej łączącej tea tr  północny ?.
.południowym.

14. maja dyw ersy jne natarcie, sow jcckie roz­

bija 1. Armia, podsuw ając się głęboko pod Św ie- 
ciany i M-ołodeczno- Szybko zorganizow ane 
p rzeciw natarcie  Armii R ezerw ow ej, u tw orzonej z 
wojsik, przeniesionych z frontu południow ego i 
ściągniętych z kraju , odbija n ieprzyjaciela już w 
p ierw szych  dniach czerw ca. W  tym  czasie na­
stępuje p rzesuw anie się 1. kon. arm ii Budienuego 
na froncie południow ym . Z atrzym anie go w ym a­
ga ściągnięcia sil z północy. N aczelne D ow ódz­
tw o zosta je  bez odw odu

In icja tyw a p rzeszła  z tą  chwilą na stronę 
dow ództw a sow ieckiego. 4. lip ca w y ru sza  decy­
dujące natarcie  sow ieckie na froncie,- północnym, 
k tóre  dzięki zm asow aniu grup uderzeniow ych 
bez w iększego trudu  p rze ry w a  i kaw ałkuje polski 
kordon. System  ciągłej obrony frontu, u trzy m y ­
w any pod w pływ em  suggestji wojny św iatow ej, 
oraz chęci osłonięcia tery torium  przyfrontow ego

przed grabieżam i czerw onej armji, zaw iódł p< 
raz trzeci, pow odując dalsze klęski.

B ezpośrednim  jego skutkiem  był gw ałtow ny, 
n ieuporządkow any o-dwrót. czepiający się każdej 
.rzeczki, jako linji ochronnej, zużyw anie  w ojska >v 
darem nych w ysiłkach  pow strzym an ia  inwazii nie­
przyjaciela.

P o w ażn y  opór zostaje dopiero postaw iony  
nad Bugiem . Tu już -nieprzyjaciel musi się bić, dal­
sze postępy  k rw aw o  sobie w yw alcza . 4. Armia 
polska i G rupa Poleska, k tó re  zachow ały  swe 
w arto ść  bojową, odnoszą szereg sukcesów  lokal­
nych.

Jednakże p rzew aga  m oralna i m aterialna po 
stronie n ieprzyjaciela — skutek  tej b itw y ja s n y  
dalszy nieuporządkow any odw rót, przy jeszcze 
wlększem  zużyciu sił polskich. W  tern groźnem  
położeniu, gdy  a im je  czerw one są u szczytu po­
w odzeń i 'krok jeden jeszcze, a czerw ona gw iazda 
zab łyśn ie  na C ytadeli W arszaw skiej, decyzja 
W odza N aczelnego nadaje rnsiy bieg \Vypadkoin, 
klęskę mieni w  walne zw ycięstw o.

P lan  B itw y W arszaw sk ie j, pow zięty  6. sierp­
nia, zostaje p rzep row adzony  z n iezw ykła wolą, 
spraw nością  i stanow czością, mimo tru d ,.ości kon­
centracyjnych i o rganizacyjny cli.

Nadzieja zw ycięstw a, o p a rta  na w ierze ,v§ 
patrio tyzm  i zapał żo łn ierza, jedno i drugie nie 
zaw iedzie. P oczuw szy  wolę W odza, p rzen iknąw ­
szy  intuicyjneie Jego  plan i decyzję zw yciężenia, 
żołnierz szybko odzyskuje w iarę  w  siebie, sw ą 
braw urę  i zdolność bojow ą. N apływ ający  z kraj a 
ochotnicy S w ołanie całego narodu, dają mu od­
now ę sil m oralnych, zachw ianych w  nieszczęśli­
w ym  odw rocie.

P o ło żen ie  w  dniu 6. sierpnia W  d. 6 sierpnia 
sytuacja p rzed staw ia ła  się następująco:

S ity  sow ieckie P o rtu  zachodniego, którego 
dow ódcą jest T uchaczew ski, są podzielone na 
cz tery  arm ie

fV. _  w składzie cz terech  dywizji i jednej 
b ry g a d y  piechoty oraz TIT. — korp. jazdy, w łącz ­
nej sile 24.000 bagnetów  i. szabel o raz 140 dział, 
naciera  w  kierunku na O stro łękę.

XV. —- w  składzie czterech dyw iżh piechoty 
o srle -łącznej 20.000 bagnetów  i szabel oraz 140 
dzaąęjyyjnija  Bug, kierując się na p rzep raw ę rzek! 
N arw i pud Pułtuskiem .

UJ. — złożona z czterech dywizji i b ry g ad y  
p iechoty  18.000 bagnetów  i 120 szabel ze 157 
działam i forsuje Bug pod Drohiczynem .

XVI. — silna pięcioma dyw izjonam i piechoty, 
w ynoszącem i 25.000 bagnetów  i szabel i 205dziul. 
w alczy  o p rzepraw ę pod Janow em .

G rupa M ozyrska, złożona z dw óch dywizji 
■piechoty o sile łącznej 10.000 bagnetów  i szabel 

z 45 działam i opanow ała B rześć  n./B.
W  odw odzie dow ództw o frontu  posiada dwie 

dyw izje piechoty, to jest ogółem  7.000 bagnetów  
5? sza-bel i około 40 dział. P ró cz  tego  podporządko­
w ana jest Tuchaczcw skiem u, zdążająca od Kowta 
■ku Bugowi XII. Armia w  sile 19.700 bagnetów  1 
szabel, oraz w alcząca pod R 'odam i I. K. A. Bu- 
■dienn-ego, licząca 22.000 bagnetów' i szabel. Ogól­
na przeto  suma sił, k tóre T uchaczew ski może po­
prow adzić do B itw y pod W arszaw ą, wynosi 
146.000 bagnetów  i szabel i około 900 dział,

Dywizje sow jeckie otrzym ują z tyłu ciąg!, 
dopływ  uzupełnień, odnaw iających sito jednosiua
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w alczących. Żołnierz szybkim  pościgiem jest 
^ p ra w d z ie  zm ęczony, lecz trzym a go i podm eca 
padzie ja bogatych łupów, k tó re  rmi obiecują ko­
m isarze w zdobytej W arszaw ie.

A nnie  żyw ią się zapasem  kraju. Nad Bugiem 
fcrzyehodzą liczne tran sp o rty  amunicji. D owodź- 
IW,o s-owjeckie pew ne zw ycięstw a, uw aża w oj­
sko polskie za zupełnie już pobite, nie oczekuje 
|>oa W arszaw ą  pow ażnego  oporu.

W ojska polskie. F ron t północno-w schodni 
Pod dow ództw em  Gen. Józefa  H allera sk łada ste 
7 czterech grup.

Grupa G enerała Roj? broni O strołęki.
1. Armia ostania O stró w  i Małkinię.
4. Armia — na linii Bugu trzym a p rzep raw ę 

od G rannego do N iem irowa, zasłaniając Siedlce i 
Soko łów  od północnego w schodu.

Grupa P oleska — w iąże nieprzyjaciela przed 
'Brześciem, Janow em  i Pratulinern, zasłaniając 
Siedlce od wschodu.

W ojska te jednakże gonią resztkam i sił. Żoł­
n ierz  w  nieustannym  od m iesiąca odw rocie — 
(zdem oralizowany, zw iązki poszarpane; niektóre 
oddzia ły  p rzes ta ły  istnieć, m asa m aruderów  cią­

gnie ku sto licy; drogi zaw alone nieskończonemu 
kolumnami taborów . R ozkładow i' tem u oparło  się 
jeszcze -kilka tylko -dywizji 4. Armji — 14. i 15, 
oraz Grupa P o leską: 9. d. p. i b ry g ad a  podha­
lańska.

Znacznie lepsza jest kondycja Wotsk frontu 
południow ego. Tam  oddziały zachow ały  całą 
sw ą siłę ducha; w alcząc n ieustannie i cofając się 
tylko po bitw ie, nie uiegły  rozkładow i odw ro tu  i 
ucieczki. 1. d. Leg., 3. d. Leg. i 18. d. p. są na 
skutek św ieżo odniesionych zw ycięstw  nad Bu- 
diennym  ożyw ione doskonałym  duchem. N aczel­
ne Dowództwu) posiada już pew ien  odiwód.

18. d. p. w yciągnięto z frontu transporty ' na 
front póhnocny. 11. d. p. reorganizuje się w  R adzy­
minie. 7. bryg. rezerw ow a odnawia się w  Ze­
grzu. B rygada Sybery jska — w Skierniew icach. 
Dla um ocnienia stanu zużytych dywizji frontu 
północno-w schodniego dysponuje Nacz. Dow. 
.25.000 ochotników , k tó rzy  do dnia 10. VIII. zo­
staną  w cieleni w  szeregi, w nosząc w  nie — co. 
najw ażniejsza — zdrow ie m oralne-

Na linii W isły  budow ane um ocnienia dadzą 
cofającym  się wojskom silne i pew ne oparcie.

D a l s z e  r o z t ł ź w ś ę k !
jako następstwo konferencji londyńskiej.

W e w szystk ich  cen trach  polityki rozw aża 
Kie. obecnie owoce nfeudałej konferencji londyń­
skiej.

W c Francji rząd odstąpi! od p ierw otnego  za ­
m iaru zw ołan ia parlam entu  dla rozpatrzen ia  tej 
sp raw y.

Na sesji belgijskiej R ady m inistrów  Tneimis i 
'Jaspar stw ierdzili, że nic m oże b y ć  m ow y o ze­
rw aniu en ten ty . Belgia ma nadzieję, że pośredniej 
fwem sw em  usunie rozdźwiękfc

P ra sa  w łoska do żyw ego poruskona ujem nym  
Wynikiem konferencji1. „Idea .Nazionale” zw ala w i- 
^ię .na Anglię. W łochy  odtąd pójść m uszą ram ię w  
ram ię q.< F rancją przeciw  Aaglji, nazbyt- daleko 
55ą,pędzającej sie w  ustępstw ach  dla. Niemiec.

T akże A m eryka żyw o dyskutuje na tem at 
konferencji londyńskiej. „New York H era ld” upa­
truje najw iększy b łąd  Anglii w  nocie Balfoura.

W edle doniesień z B erlina kanclerz Rzeszy

zam ierza zaprosić prasę, by w obec niej odpow ie­
dzieć Poincarem u na w yjaśnienia, złożone przez 
p rem jera  p rasie  francuskiej, zw łaszcza „naśw ie­
tlić’’ fakt udzielenia przez Niem cy pożyczki Cze­
chosłow acji, tra tow ania  kapitału  i zakładania fiijl 
banków  .zagranicą. W szystko  to istotnie dziw ić 
musi, skoro bow iem  idzie o płacenie odszkodow ań 
N iem cy jęczą, że są ostatnim i nędzarzam i.

P a ry sk ie  w ydan ie  „D aily M ail” podaje, ze 
gdyby Belgja w  Komisji reparacyjneij m iała glo­
sow ać przeciw ko stanow isku Francji, w ów czas 
przedstaw iciel Francji, a zarazem  przew odniczą­
cy komisji odszkodow aw czej, Dubois, o trzym a 
polecenie w ystąp ien ia z komisji. G dyby jednak, 
głosow anie w  komisji w ypadło  na. n iek o rzy ść  
m bfatorjurn, to, jak tw ierdzi &Ż'fcYfex,- jeśtf 'Hdłśćbi 
n iż1''pewne, że z komisji w ystójp i‘delej&T dńgićłski’ 
B radbury .

Prasa wioska o sprawach polskich.
C zytając pisma zagraniczne, rozum ie się trud ­

ności, jakie ma do zw alczania .dyplomacja nasza, 
spotykająca w szędzie niesłychaną w  spraw ach  
polskich ignorancję, z łą  w olę i lekcew ażenie 
czynnika polskiego, niby w aloru podejrzanej au ­
tentyczności, którem u przyznaje się tym czasow y 
tylko kurs na giełdzie św iata. N atom iast dziwnie 
chętnie o tw arte  sa uszy Europy na oszczerstw * 
.i w prosi brednie naszych w rogów .

O spraw ie  M ałopolski W schodniej w  „G azżetta 
,d‘Itaiia“ w  korespondencji ze Lw ow a, pisane] 
p rzez specjalnego inform atora gazety, czy tam y 
rzeczy, na które niewiadom o, czy  oburzać się. 

.czy też śm iać się z nich godzi. O w alkach polsko- 
■ ukraińskich w e L w ow ie opow iada ten, z pod 
ciemnej gw iazdy, inform ator w ten sposób;

„R ządy ukraińskie trw a ły  22 dni, poczem pe­
w nego  pięknego dnia kobiety  i dzieci uzbrojone 
uderzy ły  na ra tu sz ; w alka trw a ia  całą noc, po- 

■czem Rusini pobici musieli opuścić m iasto’’.
W  każdym  raizie o bitności w ojsk ukraińskich 

(©braz ten zbyt św ietnie nie św iadczy.
Dziennik w łoski uw aża kwesóję „Galicji 

'W schodnie j” za o tw artą , a stosunek liczbow y na 
.rodow ości, zam ieszkujących te prow incję, p rzed­
staw ia mu się w sposób, nic w spólnego nie m ają­
cy z rzeczyw istością.

„W e Lw ow ie - -  p rzyznaje — p rzew aża lud­
ność polska, ale w sie są w yłącznie rusińskie”. 
„W ogóle Galicja W schodnia jest krajem  liczącym 
ponad 3 miliony m ieszkańców , w  czem U kraiń­
ców  jest 60 procent, P o laków  12 procent. R eszta 
f© żydzi. N iem cy, Austriacy, R um unow ie” -

Już z informacji pow yższych dom yśleć się 
można, kto byt inspiratorem  w łoskiego dziennika. 
W  dalszym  ciągu opow iada korespondent ten, 

Ja k  o Polska dąży do panow ania od B ałtyku  po

m orze C zarne, jak chce się w yzw olić  całkow icie 
z pod opieki m ocarstw , jakiem  je s t niebezpie­
czeństw em  dla sp raw y  pokoju na w schodzie Eu­
ropy i tek

Jako jedyne rozw iązanie problem u w schod- 
nio-galicyjskiego zaleca stw orzenie „niezależne! 
republiki, k tó ra  oddzielając Polskę od Rumunii 
stanow iłaby  czynny ośrodek m iedze ibu-z-wia 
tra lną  a Europą w schodnią’’.

A rtykuł roi się od porów nań rządów  polskich 
do rządów  P ru sak ó w  w  Poznań sklern, system u 
Biilowa itp. T aką to panow ie P eG uszew ycze  i in­
ni w yrabiają  nam oniuję u św iata , .którem u 'w 
gruncie rzeczy  obojętny zgoła jest snór polsko- 
ukraiński, a nieobojętną ty lko  wischodnio-Ynałopoi- 
ska nafta, k tórą rad n y  zag arn ąć ,.

Podzielony G órny Śląsk nazyw a trjesteńskt 
„Piccolo deila S e ra ’’, krajem . w którym  nienaw iś­
ci narodow e nie z łoży ły  dotąd broni".

W  innem miejscu w y raża  się o nim, jako o 
„m ałej Irlandii” .

O plebiscycie, „najw iększym  plebiscycie w  
dziejach’’ mówi. że 3/5 g łosów  ośw iadczyły  sic­
zą Niemcami, około ?'5 za Polską P odział G ór­
nego Ś ląska, zgodnie z insynuacjam i N iem ców, 
uw aża dziennik w łoski za krzyw dę, w yrządzoną 
nie tylko Niemcom, ale in teresom  ekonom icznym  
całej E uropy

„Jakkolw iek młode państw o polskie budzi 
pew ne sym patje — kończy gazeta — niepodobna 
odm ówić pew nego  stopnia słuszności opinjom 
niemieckim w tej spraw ie-

W y sta rczy  zobaczyć Zagłębie D ąbrow skie 
położone w  P o lsca  o parę kroków  od gran icy  
śląskiej, b y  zdać sobie spraw ę z kwalifikacji no­
w ych adm inistra torów  najw ażniejszej s trefy  p rze­
m ysłow ej w  Europie środkow ej. Dodać trzeba, żc

Obecność inżynierów  F rancuzów  ratuje, łam  nieco 
sytuację. Niepodobna zaprzeczyć, że P olsce brak  
w szystk iego : inżynierów , techników, wielkich
kapńąłów .... P rz e z  15 lat jeszcze, zgodnie z. .ge­
newskim  układem  polsko-niem ieckim , kraj ten 
cieszyć się będzie rządem  m ieszanym , ale poteirn...

Zubożenie kraju w ydaje  się nieunikmonem. 
Do rozkw itu jeigo obecnego przyczynili sic Pola­
cy tylko siłą rąk  roboczych, k ierow anych  przez 
geniusz niemiecki. I nadai działać inaczej nie licea 
w stan ic”.

R ządy  polskie — pisze dalej w spom niana 
wyżej gazeta — zaznaczy ły  się już dezorganiza­
cją ruchu kolejowego. „Koleje żelazne, k tó re  są 
podstaw ow ym  elem entem  życia w  tern przem y- 
słow em  zagłębiu pod rządam i polskimi zatraciły  
caią sw ą punktualność i ład’.

„C ierpliw ości” — m ówią Niem cy — „nie dać 
się w ynarodow ić! P rzy sz ło ść  należy do rżas!”

T ak surow o i często  n iespraw iedliw ie sądzą 
nas cudzoziem cy. Tym  sadom  m ożem y p rzec iw ­
staw ić ty iko  pracę na każdem  polu, najbardzic,’ 
w ytężoną pracę.

Ze spraw ukraińskich.
CIEKAWY KOMUNIKAT.

(t, z.) Klub ukraiński w  Genewie zam ieścił 
w dzienniku tamt. „Journal de Gene.ve” niew idki 
lecz w zupełności k łam liw y .komunikat o stosun- 
12’1 procent Polaków .

W edług  tego kom unikatu P o lska liczy 34 
milionów 'ludności, w  tein 17 m ilionów narodo­
w ości niepolskiej. W  Polsce m ieszka siedem mi­
lionów (?!) U kraińców  i 1,500.000 Litw inów . Co 
do M ałopolski w.sch., to  — zdaniem  panów  redak­
torów  kom unikatu — p rzebyw a w  niej zaledwie 
cent Polaków  .

W  dalszym  ciągu kom unikat zajmuje się sp ra ­
w ą zajęcia Maiopoiiski w sch. przez w ciska polskie 
i p rzedstaw ia sp raw ę tę  w  tak k łam liw y spóitob, 
iż naw et zajm ow ać się tem  nie opłaci.

BRAK PAPrERU.
 OrgaMWCe-n-tralnego K om itetu '' LómuńiŚfyczńej

partji ’ u:kr. w C harkow ie .Kom unista’’; donosi, ’Iż 
ze w szystk ich  m iast, n iety lko pow iatow ych, a le 1 i 
guberniaInych, nadchodzą wiadomości', iż red ak ­
cje poszczególnych pism periodycznych m usiały 
zaw iesić w ydaw nitw a z powodu zupełnego braku 
papieru. „Kom unista’’ użala się na to, podnosząc, 
iż p rasa jest najlepszym  środkiem  agitacyjnym  I 
apeluje do rządu, by  b rakow i papieru zaradził,
WaBWWMBWBB   — B—tWB—■ — W — — BBMWW

Pamka walutowa w Wiedniu.
(Korespondencja „G azety  L w ow skiej’’.) , 

Wiedeń, w  sierpniu.

(O.) W ypadki, k tó rych  w idow nią jeis: w  o s ta t­
nich czasach giełda w iedeńska, p rzew yższają  
w szystko , co doitychczas miało miejsce w te) 
dziedzinie. Ilekrotnie sądzono, że pieniądz tu te j­
szy  zeszedł już do najniższego poziomu sw ego 
ustaw icznego spadku i dalei już spadać nie. może, 
okazyw ało  się mniemanie to zludnem  i ze s tra ­
chom ustaliło  się przekonanie, że zm niejszanie się 
w artości pieniądza p rzyb iera  form y tern bardzie] 
druzgocące, im niżej leiży poziom, z  k tórego  ■war­
tość pieniądza spada. W szyscy  łam ią sobie g ło­
w y nad w łaściw ą przyczyna tego, w szystko ni­
w eczącego, ciągłego spadku kursu. Głośno p rzy ­
pisuje się ją m ocarstw om  zagranicznym , zw lek a­
jącym z p rzyrzeczoną pom ocą kredy tow ą, a nikt 
nie ośmieli się w yjaw ić pow odu w łaściw ego, le ­
żącego  w  .tern. żc państw o  od wielu iat już poże*a 
w łasne kap ita ły  i ustaw icznie w ydalę znacznie 
więcej, niż o trzym uje; nie dziw , żc pew nego 
dnia... m aszyna zupełnie stanie.

D ziw nem  jest, że n iek tóre  pom ysły, pojaw ia­
jące się tu i ówdzie-, w  prasie celem zaradzenia 
złemu, w yw ołu ją  skutek  w ręcz przeciw ny, ł tak : 
okazał się niedaw no w  jednym z powaiżnyeh tu ­
tejszych dzienników  artyku ł, k tórego autor, sto ­
jąc na stanow isku, że należy w reszcie  w y c iąg n ąć ’ 
konsekw encję z przegranej w ojny j porzucić 
w szelką nadzieję pop raw y  w alu ty , przem aw ia za . 
dew aluacją tejże i stabilizacją obecnego, choćby 
tak  skrom nego kursu  korony, Ten głos w y sF
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czyi, by .skłonić liczne jednostki, posiadające jesz­
cze długi w w alutach zagranicznych, do rychłego 
pozbycia się tychże na pods) awic rozum ow ania, że 
na w ypadek  urzeczyw istn ienia tego projektu  me 
m ożna będziei już liczyć na zejście w artości za­
granicznych środków  płatn iczych poniżej pew ne­
go poziomu.

O czyw iście, rże ta g ra  z  dew aluacją jest zfcyt 
niebezpieczną. G dzież bow iem  leży  gw arancja, 
żc ta uszczuplona w arto ść  pieniądza będzie na 
w szelki w ypadek  zapew nioną w  państw ie, które: 
coraz bardziej oddala sie od czynnego bilansu 
handlowego.

Sanacja staje sie z każdym  dniem m niej m o­
żliwą, zw łaszcza, że i p rzem ysł w  deżkieim znay 
chije się przesileniu. Nikt nie może p rzew idyw ać, 
jak długo będzie on w  ogóle w  możności zaopa­
tryw an ia  się w  obce środki p łatn icze celem  n ab y ­
w ania surow ców , pom inąw szy, że- p rz y  niezm ier­
nie wysokiej cenie węgla ucierpiała też  wielce 
zdolność konkurencji. Ponadto  w re w ciąż w alka 
pom iędzy przedsiębiorcam i a robotnikam i o s to ­
sunki p łacy ; w alka, w  którei obydw u stronom  
słuszności odm aw iać nie m ożna. P roblem  płacy 
zaostrwa się coraz bardziej, ile że panika z targu 
w alutow ego przenosi się natychm iast na obrót 
tow arow y , a ceny  poszczególnych artyku łów  
rosną w  nieskończoność. W  obaw ie, że w skutek  
w ypadków  giełdow ych korona pew nego dnia zu­
pełnie w arto ść  sw ą u traci, oblega pew na część 
ludności składy i skkipy w  zam iarze przem iany 
sw ych banknotów  w  tow ary , nie dając się o d stra ­
szyć wysokiemu cenam i tychże. N iektóre a rty k u ­
ły. j a k \ p .  cukier, znikają w ciąż z ta rgów , a inne, 
jak np. m ięso, tłuszcze, ziem niaki i jaja, są w sku­
tek sw ych nadm iernych cen wiprost nie dostępu:? 
dla innej części ludności.

W ynik tego w ikłającego się w ciąż stanu rz e ­
czy  jest nie do przew idzenia. Jedni widzą ratunek  
w  kredycie zagranicznym , inni w  połączeniu sie 
z Niemcami; środki, w obec k tórych państw o jest 
bezsilne. To też osobistości, zapatru jące się trzeź ­
wo na sm utny stan sp raw y  naw ołują ludność do 
szukania ratunku we w łasnej sile, w skazując na 
to, że jedyna rea lną  podstaw ą istnienia państw a 
jest jego, produkcja i siła robocza. C oraz głośniej­
sze są  w ołania o w prow adzenie  d yk ta tu ry  gos­
podarczej, oraz do pow rotu  — przynajm niej przez 
szereg  iat — do stosunków  gospodarczych, które- 
panow ały  w  czasie wojny. C oraz liczniejsze są 
g losy za zaprow adzeniem  przym usu roboczego, 
spow odow aniem  ludności do zm iany zaw odów  i 
za rcjonow aniem  arty k u łó w  koniecznej po trzeby, 
jak w czasie  wojny. Tylko w  ten sposób może 
p a risw o  dojść do ak tyw nej gospodarki, a p ie­
niądz w yzdrow ieć, gdyż p rzez  pom nożenie p racy  
i zmniejszenie zapotrzebow ania podniesie się 
w ew nętrzna, jego w artość. Tej ciężkiej próbie 
w inna poddać się ludność, chcąc uniknąć głodu 
i anarchii. j

szpitala wojskow ego, cześć zaś  do  szpitala dra 
W enzla

Katastrofa na placu
w

W arszaw a, 17. sierpnia. (PAT.). W  czasie 
uroczystości sportow o-w ojskow ej w Pucku zda­
rzy ła  sie tam  katastrofa , spow odow ana w ybu­
chem  bom by. W edług doniesień dzienników gdań­
skich, na placu lotniczym  zeb ra ło  sie przeszło 
800 widzów. W ieczorem  nad m orze wzniósł się 
h y d ro p k n , który  miał rzucać do mo-rza bom by. 
Jedna z tych bomb spadła jednak pom iędzy ze ­
braną publiczność i w edług niestw icrdzonych 
jeszcze pogłosek, spow odow ała śm ierć 10 osób. 
50 zaś ćieżej lub lżej poraniła. M inisterstw o spraw  
w ojsk, w ydelegow ało  dziś jednego z oficerów 
fachow ców  celem  p rzeprow adzen ia  surow ego 
śledztw a co do p rzyczyn  k a tastro fy  i zażądało  od 
odnośnych formacji szczegółow ego raportu  w tej 
spraw ie.

Puck. (PAT.). O katastrofie w  Pucku dono- 
s*a jeszcze następujące szczegóły ; K atastrofa w y ­
darzy ła  Się 0 jpodz. 18’,30. Lotnikowi, k tó ry  miał z 
hyćroplanu rzucić bom bę, w ym knęła się z rąk  
bom ba i spadła na b rzeg  1—2 m. od w ody na sto ­
jącą tam publiczność. Z osób w ojskow ych 6 osób 
zabitych a 14 rannych, z osób cyw ilnych 3 zabite 
i 24 rannych. C zęść 0sób rannych- odw ieziono dc

Ze spraw kobiecych.
POSIEDZENIE KLUBU POLITYCZNEGO KO­

BIET POSTĘPOW YCH
pośw ięcone dyskusji nad  sp raw ą w yborów , zgro­
madziło, mimo niesprzyjającą porę w akacyjną, 
znaczną liczbę członkiń. O m aw iano p rzede- 
w szystk iem  ustaw ę w yborczą, a następnie stosu­
nek kobiet do w yborów . U jawniło się k ry tyczne 
stanow isko w szystkich  niemal członkiń w sto­
sunku do uchwalonej p rzez Sejm ustaw y . 
Zw łaszcza parag rafy , tam ujące działalność m niej­
szych stronn ic tw  i ugrupow ań społecznych by ły  
przez kitka m ów czyń -poddane su row ej i ujemnej 
ocenie.

D alszy ciąg dyskusji na tem at: „Kobieta, a 
w y b o ry ’’ w przyszłą  środę, 23. sięrpnia o godz. 7 
w iecz. w  lokaiu Klubu, pl. Akadem icki 1. P ro szo ­
ne są o punktualne przybycie członkinie i sytnp.u 
tyczki Klubu.

ZJAZD KOBIET PRACUJĄCYCH NA KOLE­
JACH PAŃSTW OW YCH.

Dnia 16. sierpnia w  Poznaniu odbyw ały  sic 
posiedzenia Zjazdu kolejow ego sił żeńskich, na 
k tó ry  p rzy b y ły  delegatki p raw ie  z całej Polski. 
L w ów  był rep rezen to w an y  przez pp. G ostkow - 
ską, H aczkfewiczów nę i P rzystupską . Zjazd miał 
za zadanie uzgodnić postu laty  kobiet zatrudn io ­
nych  na kolei o raz za łożyć  ogólnopaństw ow ą sek­
cję fachową.

Zjazd zagaiła i pow itała pna Gond, p rzew od­
niczącą sekcji poznańskiej, w  krótkich a treści­
w ych  słow ach zaznaczając cel zjazdu. R efera t 
w ygłosiła  p. Lukasiewiicz, p rzew odnicząca Koła 
-lwowskiego — o stanow isku kobiet zajętych w  
instytucjach kolej., oraz o postulatach tychże, 
p rzedłożonych Min. kolei żel. W  dyskusji b ra ły  
udział pp. Gond, G ostkow ska, K óhlerów na, G ąsz­
czy kow a, S zporkow ska i P rzystupską.

Jako  rezu lta t obrad uchw alono następującą 
rezolucję: „Zebrane delegatki sit żeńskich zaję­
tych na kolei żądają: 1) R ów nopraw nego i jedno­
litego zaszeregow an ia  ich z siłami m cskiem i w  
całej P olsce w edle w ykonyw anych  funkcji do tych 

sam ych stopni na rów ni z m ężczyznam i. .?) O dpo­
wiednich postanow ień  w  pragm atyce norm ującej 
ich służbę w instytucji kolejowej.- 3) P rze jśc ia  na 
e ta t rozporządzeniem  MKŻ. w szystk ich  sfł prow i­
zorycznych po 3 latach służby i dobrej kwalifi­
kacji. 4) Założenia ogóino-państ\vow ei sekcji pań 
przy  PZK. Rezolucja zosta ła  jednom yślnie uchw a­
lona.

N ależałoby pom yśleć o podobnym  zeźch .e  
urzędniczek państw ow ych w  ogóle- System  sto ­
sow any  przez czynniki rządow e w obec kobiet 
p racujących w instytucjach państw ow ych  jest n?e 
tylko krzycząca  niespraw iedliw ością, ale przynosi 
także pow ażną szkodę P ań stw u

zocja b.
W arszawa. (PAT.). Dnia 16. bm. odbyło się 

w  gmachu sejm ow ym  posiedzenie organizacyjne 
Związku I-egjonistów  polskich. Komitet ukonsty ­
tuow ał się i w ybra ł p rezesem  posła Jana R ab­
skiego, w iceprezesam i dra Karola Polakiew icza i 
posła W aszkiew icza, sek re ta rzem  Feliksa G w iż­
dżą, a skarbnikiem  W ładysław a Omioleckiego.

Następnie od-były sie obrady, na k tó rych  po­
stanow iono zw o łać  ogólne zgrom adzenie Legioni­
stów  zam ieszkałych w  W arszaw ie  , i W ojew ódz­
tw ie w arszaw skiem , na dzień 27. bm. Podobne 
zgrom adzenia m ają się odbyć w  innych w oje­
w ództw ach . P o  zorganizow aniu S tow arzyszeń  
Legjonistów  w  poszczególnych W ojew ództw ach, 
odbędzie sie w  W arszaw ie  Zjazd delegatów  tych 
sto w arzy szeń  w term inie, k tó ry  później będzie 
podany d-o wiadom ości. Tymcza-sowa siedziba 
sekre taria tu  Związku mieści sie w  W arszaw ie, 
ul. Złota 5., w  mieszkaniu dra Polakiew icza, tek' 
1948 i tam też m ożna zasięgać w szelkich infor­
macji między godz. 11 a 13.

']

m \ m m siepn
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(tli) W czorajsze posiedzenie delegatów Rady 
miejskiej, stanęło  pod znakiem  w yczerpującej 
dyskusji drożyźnianej, a zakończyło s ię -  now ą 
podw yżką cen biletów  tram w ajow ych i prądu 
e lektrycznego.

P rzed  porządkiem  dziennym , zgłosił r. Szczy- 
re-k wniosek nagły  w  spraw ie podw yżki funduszu 
em erytalnego  pracow ników  gm innych, a w  szcze­
gólności a rty s tó w  tea tró w  miejskich. Po przem ó­
wieniu, wyigłoszonem w  tej sp raw ki p rzez , r. 
Rawskiego, przyjęto  w  rezultacie w niosek r. 
W ereszczyńskiego, polecający prezydium  naw ią­
zanie rokow ań ze Zw iązkiem  A rtystów  w  W a r­
szaw ie

W  długiej dyskusji na tem at coraz bardziej 
w zrasta jącej drożyzny  a rty k u łó w  żyw nościo ­
w y cli, przem aw iali rr. M ajerski, R aw ski i Philipp. 
O strej k ry ty c e  poddano stanow isko I-tead-u w  (ej 
spraw ie, k tó ry  skupując produkt a żyw nościow e 
w vw ozi je następnie za granicę. I tak w yw ieziono 
Oiiegdai 1-200 nr1 cukru do Skandynaw ii, -zaś w y ­
w óz mięsa, tłuszczu > iai do Czechosłow acji łrw a 
nieprzerw anie,

P rezy d en t N eum ann w  odpow iedzi w yjaśnił, 
żei prezydium  czyni w szystko , co w  iego mocy, 
w  celu stłum ienia drożyzny. W  spraw ie tej nie­
jednokrotnie już zw racano  się do w ładz cen tral­
nych. Co do drożyzny mięsa. *o prezydium  zw ró ­
ciło się do dyr. rzeźni miejskiej P. K rzyształow i- 
cza, w zyw ając  go do ukrócenia samowoli niektó­
rych rzeźników . Dzisiaj odbyć się ma w spraw ;? 
ka tastro fy  drożyźnianej konferencja . prezydium  
m iasta z p. W ojew oda Grabow skim .

Uchwalono w ysłać  w .tej spraw ie do W arsza ­
w y  specjalną delegację, w skład której w eszli; 
r. R ucker, r. M aksym owicz i r. Poupcr.

P rzystąp iono  w reszcie do porządku dziennego.
Spaw e podw yżki cen b ile tó w  tram w ajow ych 

i św ia tła  elektrycznego referow ał r. Hi-ngler- 
U chwalono podw yżkę biletów  tram w ajow ych o 
20 proc., prądu elek trycznego  o 50 p ro c .,. obow ią­
zującą już od 19. fam.

W obec tego ceny biletów  tram w aiow ych 
p rzed staw iać  się beda następująco: bilet zw ykły  
50 tup., z .przesiadaniem 60 mp.. dw orcow y 80 
ino.. dla w ojskow ych i do godz. 7 rano 40 nip., 
pakunkow y 50 nip.. k a rta  m iesięczna 4.500 mp.. 
do dwura-/.owej jazdy  2.500 mp., abonam ent szkol­
ny 60(.) nip.

Na tern posiedzenie zakończono-

Kalendarz. Sofcota, 19 sierpnia. Rz.-kU. Ee- 
nigny. —  Gr.-Uat.: Preobr. tiosp. —  Słowiański:
Sobiesława.

—  Sty Agapit niezbyt w eso łą  ma dziś m in; 
Jednak tc  już taka uroda młodej jesieni, n i; j.e- 
wnyro trokiem , pod tarczą za hm urzonego nieba

Uraczaj ;cej na w idow n ię. N iech-no cna tylko ioz- 
oatrzy się l e i  ej, po św ięc ie , a odrzuci ciężką ok sy­
dowaną tarczę i zaśm ieje się beztroską pegodą  
cz io w i.k a , którego jutro p ow iesić  mogą, aie k ó y 
dzisiaj jeszcze żyje i naż ć się  chce za całe i y c - .1

—  N m c jc sz  Apostt sk i w Poiss) M sgr 
auri przybył do R ymu.

—  W yjeżd ża jący  na k r e sy  w s c h o d n ie  m u­
szą na terytorium w ojewództwa farnopolsk  ego a 
tcm baidzirj W ojewództw północnych poddać sie  
erzym usow em u szczepieniu ochronnem u od cholery. 
D a udogodnienia tym podróżnym  c tu o rz  ł Fizyk, t 
miejski punkt szczepienny we L w ow ie w Ratusza  
!. p. gdzie szczep ić się m ożna codzienn ie (z w y­
jątkiem niedziel) o godz. l i  przedpoł. Zwraca się 
uw agę, że pewną och ron ę uzyskuje się przez d w u -  
n z o w e  zaszczepienie, a m iędzy pierwszem  a dru­

tem szczepieniem  upłynąć musi 5  do 10 dni.
—  W ycieczki Górnoślązaków na Targach 

W schodnich, la k  zw any Związek są s ied .k i kupców  
śląskich organizuj: podobnie jak w roku ubiegłym , 
grem ialną w ycieczkę na drugie Targi W scho m ; , 
która przyczyni się do w zm ocn ien ia  węzłów I rżą­
cych G ćiny Ś ląsk  ze L w ow em .

—  Wszystkie miejsca na Targach w sch od n k h  
■nch'ne! Lista zgłoszeń na II. Ta;gi w c h o ó r i.
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i od tygodnia zam knięta. L .czba zgroszonych w y sa w -  
‘ców  przew yższa zeszłoroczną o kiikaset num erów. 
(W szy itk ie  prelim inow ane w zam kniętych paw ilonach  
'm iejsca są już szczelnie obsadzone i o każdy metr 
' niezajętej przestrzeni w ystaw cy w ostatniej ch w il 
(telegraficzne czynią starania. Mimo zam knięcia listy  
napływ ają jednak w aalszym  ciągu spóźn ion e na­
legania i zg łoszen ia  którym zadość uczynić możn 
o tyle tylko, o ile w  now o przybyłych paw i- 

! łonach m iejsca d!a nich starczy. Projektowane przed 
 ̂kliku tygodniam i jeszcze budow le na pom ieszczenie  
zgłoszonych eksponatów , ok zały s ę  w m iarę nie­

sp o d z ie w a n e g o  napływ u now ych zgłoszeń  nie w y- 
^starczającem . Nie chcąc spraw ić ciasnotą  m iejseaza- 

wodu licznym  uczestn ikom , zarząd zdecydow ał sic  
*ria dodatkow e postaw ien ie dalszych  sakursaloych  
'budynków , (ak, że o p ró .z  m onum entalnej budow y  
centralnego paw ilonu  podjęto i w ykończono budow ę  

>nie czterech jak pierw otnie projektowano, ale cś.n iu  
now ych paw ilonów  o łącznei cod  eksponaty zajętej 
przestrzeni 4 3 0 0  m. kw. O gółem  z 3 0 C 0  przeszło  
miejsc, które stoją do dyspozycji w ystaw ców  W pa­
w ilonach  v,łasnych Targów w schodn ich  poza paw i­
lonam i banków  i firm pryw atnych, w s ystk ie be2 
wyjąiku są j^ż zajęte. C har.ikterystycrną cechą tego ­
rocznej kampanji je s t  przytem ok oliczność, że na 
poszczególnych w ystaw ców  przypada znaczniejszy  
obszar zam ów ionej przestrzeni, co św iadczy  o w zm o­
żonym  udziale w ielk iego  na eksport obliczonego  
przemysłu,

—  N i II. Dom te c h n k ó y  we Lwowie. O gól­
ne za in teresow an ie w śród lw ow skiej pu b liczn ość  
budzi w ie :ka zabawa ogrodow a w Brzuchowicach w 
sobotę, 19 b. m„ z której dochód przeznaczony jest 
na budow ę II. Domu techników  w eL w ow ie. W iedząc, 
że specjalny p o d ą g  odw iezie ją w nocy z pow rotem  

■ do  Lwowa, kupuje już naprzód bilety w lokalu  ko­
m itetu przy ul. Leona Sapiehy 5 5  w godz. od 9 
do 13.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po­
siedzenie społeczno-narodow ego klubu radnych m iasta  
odbędzie się jutro, w  sobotę, 19 sierp n ia  o godz. 5 
popołudniu w kawiarni „R enaissance".

Zebranie członków Związku społeczno-narodo­
w ego odbędzie się w sobotę, d. 19  sierpnia o godz.
6 wieczorem w pokoju klubowym  kawiarni „Renai­
ssance".' "

P osiedzenie zarządu lw ow sk iego  Związku sp o ­
łeczno-narodow ego odbędzie się w  nledz:elę, d. 2 6  
sierpnia o godz. 1 0 ‘30  rano w „Rom ie*.

—  Przestroga Otrzymujemy następujące pi­
smo: We Lw ow ie i w  innych m iastach grasuje oszuąt, 

•który zbiera og łoszen ia  do jad ło sp isów  restauracyj­
nych, a w ystępując w im ieniu biura og ło szeń  „Par* 

,w Poznanin, lub jakiejkolw iek jadłodajni, żąda i — 
n ie s te ty —  otrzym uje znaczne zaliczki. F rma „Par* 
prosząc o ujęcie ptaszka, zaznacza rów nocześn ie z 
uw agi na zaszłe  dawnie] podobne m anipulacje, że 
zasadniczo w  źadaym  wyp3dkn i nigdy zaliczek  
płacić sob ie nie każe.

—  Bezrobocie w  Czechach. W zakładach  
w itkow ickich, w których zw o ln ion o  już 5 0 0  robo­

tn ik ów , zapow iedziano dziś dalsze zw oln ien ie 1 0 0 0  
robotników . Ogólna liczba bezrobotnych  w Czecho­
słow acji w yn osi 3 8 0  0 0 0 .

—  Krwiożercza Klara. Z M oskwy donoszą : 
Pwed zakończeniem  posiedzenia  pa.tjl kom unisty- 

,cenej przem aw iała m iędzy innym i Klara Zetkin, któ­
ra w im ieniu kom un s .ó w  n iem ieckich  dom agała się  

.w ykonania wyroku na skazanych eserach. Delegaci 
francuski i angielski w yg łosili bardzo um iarkowana 
przem ówienia.

—  Nieporozumienie między b raćm i S iid sla -  
łv  sche Korrespondenz d o n o s i: Skutkiem  zaostrzenia  
s ę konfiilrtu m iędzy królem Ju gosław ii a księciem  
Jerzym, zw ołał króf radę m inistrów , w której ucze­
stniczyli w szyscy  członkow ie gabinetu. W konflikcie 

,chodzl o  różnice zdań m iędzy królem i P asiczem  z 
Jednej strony, a księciem  Jerzym  z drugiej strony, 

fco do w ysok ości apanazy, pob ieranych przez ks. Je­
rzego.

- -  J)dwet. Do „N.Fr. P resse“ d onosszą  z Pa­
ryża: W ed le angielsk ich  inform acji z N iem iec, n ie­
m iecki urząd pasportow y w Karlsruhe m iał odm ó­
w ić udzielen ia  w izy około 5 .0 0 0  Francuzom  na 
wyjazd z N iem iec. W edług tej inform acji, tak ie  
banki niem ieckie nie chcą realizow ać czeków  w y­
staw ionych w Alzacji. Ma to być o d w et za wyda­
lenie N iem ców  z Alzacji.

—  Emigracja z Niemiec. Drogą na Hamburg 
Wyemigrowało z N iem iec w  lipcu b. r. 1 3 9 6  Niem ­
ców, podczas gdy liczbą em igrantów  n em ieckich  
w ynosiła w tym  sam ym  czasie w roku ub. 2 1 2 0  

^osób.

—  P o g rzeb  N o r th c iif fa . Z Londynu donos7ą: 
W dniu w czorajszym  odbył s ię  pogrzeb larda Nortu- 
ciiffa. Podczas nabożeństw a w  opactw ie W estm in- 
stersk em  obecny był przedstaw icie! ks. Walji, gen. 
iTotter, jako też p rzed sta w i.ie l Iloyd a  GeorgeL. 
osob isty  jego sekretarz Grigg. Jak Wysokiem uzn ■ 
itiem c ieszy ł się zinatły dow odem  to, że w szystk  c. 
dom inia an g ie lsk ie  były reprezentow ane na p og iz  -  
bie przez sw oich  delegatów . W pogrzebie w zięły też 
udział w szystk ie  w ybitne osob isto śc i pozostające w 
Londynie. Z dyplom atów  w zięli u d zia ł: ambasado; 
francuski, am basador Stanów  Zjednoczonych, poseł 
Ju gosław ji, charge dL ffaires ru m u ń sk i Była t t ż  re­
prezentow ana bardzo liczn ie prasa angielska i zagra­
niczna.

—  B o m b t. Na gm ach konsu!a'u  w łosk iego  
w M arsylji rzucono onegdrj bom bę. W ybuch p o c z y ­
ni? straty w yłącznie m aterialne. Sprawca zam achu  
zdołał zbiedz.

—  Znany podróżnik Swan Hedin przedsię- 
w eźnre w przyszłym  roku now ą ek spedycję nauko­
wą do T y b etu . Przygotow ania są  w  toku. Ekspe­
dycja potrwa 3  — 4  iat. Dr. H Jin zam'er?a ro zp .-  
cząć badania od strony Chin, posuw ając się w k i:- 
runkn zacho nim . W  ekspedycji w eźm ie udział sz e ­
reg w ybitnych orjentelistów .

—  ttsiazędny król. Z Londynu donoszą: 
O szczędności w prowadzane we w szystk ich  dzied zi­
nach an g ie lsk iego  życia narodow ego, dotyczą ró­
w nież dworu królew skiego. Król, który od począ­
tku w ojny ograniczył wydatki, w yraził życzenia  
w prow adzenia dalszych oszczęd n ości w  tym  kie­
runku.

=  Uczciwy znalazta . M ozes W einer, rob o ­
tnik zam ieszkały  przy ul, Pod Dębem 5, znąlazł 
wczoraj w  realności przy ul. Szpitalnej 2, parę kul­
czyków brylantow ych, w artości ponad m ilion marek. 
Ubogi robotnik zdep on ow ał rz:cz znalezioną na po­
licji, dając tein, tak rzadki w dzisiejszych  czasach, 
przykład uczciw ości.

—  Giną dziewczęta. W łid ysław a Śm igielska, 
17 lat licząca, przystojna blondynka o niebieskich  
oczach, znikła w n iew ytłum aczony sp osób  z doiru  
rod zic ie lsk iego  w Stehniku, pow . Drohobycz.

=  N ie s z c z ę ś l iw e  w y p id k i. P ogotow ie ratun­
kowe' udzied ło  wczoraj pom ocy R udolfowi M usakow - 
skiemu, blacharzow i, zam ieszkałem u przy u l. Tka­
ckiej 31, ciężka  poparzonem u o łow iem

W ulicy Ruskiej przejechało auto  3 5 - le tn ią  J ó ­
zefę Tracz, zam ieszkałą  przy ul. Ruskiej 3, którą  
odw ieziono na p o g o to w ie  ratunkow e.

=  Wielką awanturę w yw oła! wczoraj na pla­
cu K ościelnym  Maks Zoffel, bijąc po g łow ie Klarę 
Gelber. Pobitą opatrzyło p o go tow ie  ratunkow e, zaś  
spraw ę oddała policja na drogę sądow ą.

=  Czarna giełda urzęduje nadal jak zwykle.
I tak wczoraj aresztow ano za nielegalny handel w a­
lutą Arona Stokham era, Abrahama Silbera i Ariego 
Rosena. Eksportow ani na inspekcję policji przez po­
sterunkow ego M arciniszyna, u siłow ali w yrzucić po 
drodze rulon srebrnych m onet.

=  Sprytny oszust. M ieczysław  Skulski za ­
proponow ał wczoraj Jadw idze K oss kupno tan iego  
m isia . K oss w ysła ła  w  tym celu ze Skulskim  swą 
znajom ą Zofię Bednarską, której wręczyła na zad a­
tek 2 0 0 0  Mk Przed jednym z dom ów  na pl. Kra­
kow skim  Skulski odebrał od Bednarskiej pieniądze, 
krżąc jej chw ileczkę zaczekać Łatwowierna kobieta 
m oże teraz czekać w n ieskończoność na sprytnego  
o szu sta , który zn ik ł bez śladu .

—  Kieęzcnkcwcy w tram waju. W tram w aju  
KD. skradziono Seiigow i F ilipow i złoty  zegare  
w artości 4 0 .0 0 0  Mk.

Na tejże linji p zychw ycono Stan isław a Boj* 
C iechow skiego, w chw ili gdy u siłow ał w ykraść port­
fel z k ieszen i Chaima Bajzera. B ojclechow sklego, 
który je s t  notow anym  złodziejem  kieszonkow ym  i 
ma na su m ien iu  ca y szereg kradzieży, oddano do 
aresztów  policyjnych.

=  Kradzieże. W biurach Banku H ipoteczne­
go skradziono Z ygm untow i G rcszczyńskłem u 59!)1 
tysięcy Mk.

Aleksandra Laskowska, żona radcy sądow ego  
zam ieszkała przy ul. O kulskiego 1. 8, don iosła  p o li­
cji, że służąca jej H elena R yczew ska zbiegła ze służ­
by w n iew iadom ym  kierunku, zabierając ze sobą  
biżuterję i garderobę sw ych chlebodaw ców , w arto- 
ś : i 6 0 0 .0 0 0  Mk.

Na goricym  uczynku przychw ycono Szym ona  
Sudę, n otow anego złodzieja w chw ili gdy u siłnw L  
skraść różne przedm ioty z w ozu Dmytruka F e : i 
gospodarza z Gajów.

Wiadomości z prowincji.
KONNI BANDYCI.

W  dairti 12. bm. lasem  z R aw y  ruskiej do 
C hlebow czan jechało dw óch kupców : B erek  
S ch rag er i Sam uel P r e s  ser. Na drożynie leśne! 
obskoczyło  w óz trzech  op ryszków  konnych, któ­
rzy  pałkam i poranili ciężko ofou kupców  i zabraii 
im gotów kę o raz  ca ły  to w a r w arto śc i 164.000 mp.

K aw alerzyści ci w padli w kró tce  w  ręce  po­
licji. S ą nimi: M ichał B adan  lat 20. S tefan  Seniw  
lat 17 i Stefan M ann lat 16.

SABOTAŻ.

(t. z )  W  nocy  z  16. na 17. bm. dokonano 
zn ó w  sabotażu. M ianowicie w  pobliżu w si Nowe- 
sioło pod Kulikowem  (pow. Żółkiew ), na dużej 
p rzestrzen i, w  kilku m iejscach p rzecięte  zosta ły  
d ru ty  telegraficzne-

Z aznaczyć należy, że przecinanie d ru tów  te. 
iegraficznych jest obecnie w  M ałopólsce wschód, 
na porządku dziennym .

Notatki Hteracko-artystyczna.
Repertuar leatru Miejskiego.

Początek przedstawień o goch. ?’30 wlestorem.
Dziś, w piątek „Pelikan". Gościnne występy 

Solskiej i Wysockiej. —  Jutro, w sobotę „Ten, któ­
rego biją po twarzy", premiera—  występ Brydzyń- 
skiego.

fltpe-łuur Teatru KcwaSsl.
Dziś, w piątek „Ósma żoua Sinobrodego", 

farsa (pemiera).

P o i gnainy występ Solskiej -  Grosserowej i 
Wysockiej odbędzie się dziś, w piątek w Teatrze 
Wielkim w „Pelikanie".

Dziś, w piątek premiera „Ósmej żony Sino­
brodego* w Teatrze Nowości. Sztuka otrzyma pierw­
szo; z; dną obsadę, w której obok reżysera Rasiń- 
skiego wielkie pole do popisu ma jeden z najzdol­
niejszych naszych artystów p. Justjan, ulubienice 
publiczności lwowskiej, który tak chlubnie zapisał 
się w pamięci szeregiem świetnych kreacji w ubie­
głym sezonie.

Występy Wojciecha Brydzińskiego. Jeden ? 
najświetniejszych artystów warszawskich W. Bry- 
dziński, którego poważna krytyka przyjmuje zawsze 
owacyjnie, zjechał do Lwowi na kilka występów 
w Teatrze Wielkim. Po rez pierwszy 2obaczym* 
go w głośnej sztuce Andrejewa p. t. „Ten którego 
biją po twarzy" w sobotę 19 b. m. Bliżsre szczC 
góły podamy niebawem.

„Życifl Tea tra lno" ulubiony tygodnik ukazy* 
wać się będzie, jak zeszłego roku i sprzedawany  
będzie we wszystkich Teatrach miejskich. Na t.eśc 
, ,Życia" składać się będą artykuty znanych pisarzy 
Pierwszy numer po ferjach już się ukazał.

(C-) „Przegląd polsko-bułgarski".
Niezm iernie sym patyczne™  dla nas z jaw is­

kiem  je s t ten tygodnik, czw arty  rok już w ycho­
dzący w  Sofji i zaznam rający gruntow nie B ułga­
ró w  z ku ltu rą  polską, z przeszłością  naszego  k ra ­
ju, stosunkam i .ekonorracznerni itd.

B u łgarzy , jako najp rak tyczniejszy  z narodów  
słow iańskich, zrozum ieli rychło, jaką  skarbnicą 
w arto śc i kulturalnych m oże być dla nich polska 
litertfkira i sztuka, jakiem źródłem  duchow ych sir 
bohatersk ie  dzieje naszego narodu.

T o też .P rz e g lą d  polsko-bułgarski" daje w  
szeregu  a rtyku łów  szczegółow y ry s  historii P o l­
ski ze szczególnem  uwzglednieniam  histo-rji po- 
rozbiorow ej, (L. Rydla) ttórnactzeiria z  naszych 
poetów , rozpraw ki na tem at b ieżących  polskich 
sp raw  politycznych, ekonom icznych ifp.

W  num erze ostatnim  spotykam y arty k u ły , 
dotyczące G órnego  Śląska, dzieje pow stania lS3i 
roku z portre tam i Chłopiokiego i Skrzyneckiego, 
tfóm aezenie „P ana T adeusza księgi 1*szej, a r ty ­
kuł p. t. „P rzem ysł w łókn isty  w  Ł odzi" z ilustra­
cją, p rzedstaw iającą  pawUofl lódzM na T argach  
W schodnich w e L w ow ie łtd.

P ism o u trzym ano  w  tonie popularnym z llcz- 
nemi cytatami! w  polskim języku, trta zew n ę trzn y  
w ygląd bardzo pociągający ? podobno cieszy się 
dużą noczy tnośdą . Kierowniczką Jego Jeść z tiaw
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n iek tórym  lw ow ianom  i sym patycznie, przez nich polsko-bułgarska i w ydaw nic tw o  „Bibliotoki pot- 
wsjpommana poetka bu łgarska  D ora F enow a. sko-bul«arskicj“ , są je j powaJżneim placów kam i.

Idea polsko-bułgarskiego zbliżenia kulturalne- Na terenie B ułgarii urzeczyw istn ia się już te, 
go p rzeprow adzana jest w idocznie planowo. N ie-, o czem pisała kiedyś „G azeta L w ow ska1':  iuteti- 
ty lko  bow iem  „P rzegląd" propaguje ją siew em  i z y v /i»  prom ieniow anie kultury  polskiej ua sąsia- 
czynein, aie i św ieżo  o tw arta  w  3of.fi księgarnia 1 dów  i pobratym ców .

T E L E G R A M Y .
UCZCZENIE NACZELNIKA PA Ń STW A  PRZEZ 

B. LEG JO N ISTÓ W .
W arszawa, 18. sierpnia. (PAT.). D elegacja 

s tow arzyszen ia  b. Legionistów , złożona z pp. 
W incentego W .odzńtowskicgo, dr. Czaplickiego, 
dr. Kwiecińskiego, prof. Poclim arskiego i W ale­
nty, w ręczy ła  N aczelnikow i P ań s tw a  odznakę sto­
w arzyszenia  b. Legionistów , k tó rego  Naczelnik 
P ań stw a  jest pro tek torem . O dznaka zap ro jek to ­
w ana p rzez  p. W alentę , jest w yk o n an a  w  srebrze. 
P rz y  w ręczaniu odznaki przem ów ił do Naczelnika 
P ań stw a  prof. W odzinow ski. Naczelnik P ań stw a  
odpow iedział m  przem ów ienia, dziękując za o d ­
znakę.

ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSKIE WOBEC  
PRZYSZŁYCH WYBOROW.

W arszawa, 18.. sierpnia. /P A T .). W czoraj 
obradowiał w  W arszaw ie  Ziazd Naczelnej R ady 
Z jednoczenia M ieszczańskiego, na k tórym  obecni 
byli b. M inister Przanoweskf, posłow ie de R osset i 
Szybiło, dr. Garlicki z Łodzi, P io tr  Kosobuoki, 
In i .  P io tr Król i B ern  z K rakow a Ziembiński, inż, 
Jakubow ski, posłow ie Ignacy  T om as i K raina z 
Poznania i. p. W róblew ski z W arszaw y . P ow zię­
to następujące uchw ały : 1) T ak ty k ą  w yborczą  
kierują organizacje dzielnicow e. 2) T w orzą  się d!a 
tći akcji dzielnicow e kom itety  w y b o rcze . 3) Dla 
uzgodnienia akcji w yborczej w  całej R zeczpospo­
litej tw o rzy , się C entralny  Kom itet w yborczy , do 
k tórego w chodzą delegaci z kom itetów  dzielnico­
w ych. 4. K andydatu ry  na p osłów  w ysuw ane będą 
w poszczególnych dzielnicach p rzez  kom itety  w y ­
borcze tych  dzielnic, w ym agając jednak  za tw ier­
dzenia przez C en tra lny  K om itet w yborczyi!" . W
O BY W A TELE G D A Ń SC Y  N A BY W A Ć  MOGA  
PO L SK IE  ZBOŻE PO TY C H  SAM YCH CE­

NACH CO O B Y W A T E L E  POLSCY.
G d a ń sk  Generalny komisariat Rz?czypo p. pol­

skiej w Gdańsku ogłasza komunikat, w którym  
wobec oświadczenia senatora JewelowkyT.ie o i p. 
Langiego na zebraniu »Wirtrzawstunri dandger 
Hau frauen* jakoby Polska zamierza ł r pobierać od 
obywatel] gdtńskith za dostarczone zboże ceny 
obowiązujące na rynku światowym, oświadcz i, że 
obywatele gdańscy mają prawo nabywania zb?ż; 
w Polsce po tych samych cenach co obywatele 
Poiskl.

NAPADY LITWINÓW.
Wifno. (AW’.) Dnia 11. bm. silne oddziały  re ­

gularnych w ojsk litew skich  zajęły  w ieś Awiżań- 
ce, gminy szyrwinckiej, przyczem  żołnierze do­

konali szereg  gw ałtów  nad  ludnością wsi. Z aalar­
m ow any oddział milicji ludowej p rzy b y ł na pom oc
1 odrzucił po  krótkiej w alce napastników . W ieś 
A w iżańce uległa julż kilkakrotnem u napadow i 
Litw inów , co pochodzi stąd , źe  ludność szczegól­
nie w y trw ale  i jasno ośw iadczyła  się za Polską. 
Dnia 12. bm. litew ska załoga, k w ateru jąca  w 
Szyrw infaeh zaw iązała  pod sam ym i Szyrw intam i 
w alkę z oddziałem  milicji, kw ateru jącym  w  jed­
nej z pobliskich wsi. W  w alce padło 2 L itw inów , 
kilku zaś  było  rannych, ze s trony  zaś milicji ra ­
niono jednego m ilicjanta. T ego  sam ego  dnia o d ­
dział litew ski za ją ł w ieś D enow ałe, gminy ge- 
clrojckiej i pod p retekstem  t .zw. rewizji, dopuści? 
się rabunków  oraz katow ania ludności. M iesz­
kańcow i wsi Józefow i Michnie wieżowi zrabow ali
2 tysiące m arek  niem ieckich i 32.000 m arek  po l­
skich. Poszukiw ano i jego sam ego dla w y w arc ia  
na nim zem sty  za należenie do milicji pasa neiv- 
traincigo. N ieznalazłszy  go, znęcali się L itw ini naci 
jego ojcem, 65-łetmm starcem . N azajutrz M ichnie- 
wicz o trzym ał od: L itw inów  zaw iadom ienie, żą­
dające natychm iastow ego  staw ien ia  się jego w  
Cłiedrojcach do rozporządzenia  m iejscowycłi 
w ładz okupacyjnych litew skich, grożąc w  p rz e ­
ciw nym  razić lo so w a n ie m  represji w zględem  ro ­
dziny i sąsiadów  M ichniewicza. D nia 13. bm. 
w  okolicznej wsi P asu le  i w  zaścianku Mar.iatka, 
gm iny gedrojcldei, po jaw iły  się oddziały reg u lar­
nych w ojsk litewskich, k tó re  za  pomocą s trz e la ­
niny p róbow ały  sterroryzow ać ludność. S tra t w 
ludziach nie było.

KONFERENCJA MAR JENBADZKA.
W iedeń. (PAT.) W edług informacji z Z agrze­

bia-, na  konferencji marjenbaidzkiej będzie om a­
w iana rów nież sp raw a stanow iska M ałej E ntettty  
w  k w e s tii p rzy jęcia  Nielrniec i W ęgier do Ligi Na­
rodów . Ma być także poruszona sp raw a w stąp ie­
nia G recji do M ałej E ntenty. S p raw y  tej jednak 
nie uw ażają za aktualną, w dbec nieuregulow a­
nych jeszcze w ew nętrznych  sp raw  Grecji. W  koo 
fe ren c jr w ezm ą udział ze s trony  Rumunji B ra- 
tianu i Duca. O czekują też p rzybycia  p rzed s taw i­
ciela Polski. W  kw estji tej „A gram er T ag b la tt1’ 
pow ołuje się na ośw iadczenie M inistra N arutow i­
cza w obec dziennikarzy, że przybędzie ńa tę kon­
ferencję.

WYJAZD POSŁA FRANCUSKIEGO.
W arszawa. (PAT.) Dnia 14. ibm. poseł fran ­

cuski p. Panafieu w yjechał, a w  czasie jego nie­
obecności zastępow ać go będzie w  charak terze

charge d ‘airfaires ad1 interim  radca poselstw a i>. 
de B ram ante.

POWRÓT POSŁA ANGIELSKIEGO- 
W arszawa. (PAT.) W czoraj pow rócił do W a r­

szaw y  angielski poseł nadzw yczajny  i  m inister 
pełnom ocny, M ax Miller.

FERMENT W ŚR Ó D  KOM UNISTÓW .
M oskw a. (PAT.) Na konferencji kom unistów  

Stalłin w  w ygłoszonym  referacie, om aw iając o- 
heeny s tan  partji kom unistycznej, stw ierdził, ‘że 
w  łonie partji kom unistycznej po w sta je  ferm ent, 
k tó ry  pogłębia . się coraz bardziej na tle polityki 
ekonomicznej. Polityka ta w śród  jednych w y w o ­
łała  opór i k ry tykę , w ś frd  drugich p rzygo tow ała  
chęć pow rotu  do kapitalizm u. P o w ró t Lenina ero 
rządów , Sial lin uw aża za  niem ożliw y, zarów no 
z pow odu jego choroby, jako też  z pow odu zbyt 
um iarkow anych poglądów  (?!).

FASZYŚCI DYKTUJĄ RZĄDOW I.
Rzym. (PAT.) H avas. C en tralny  kom itet fa­

szystów  polecił zarządow i stronnictw a oraz frak ­
cji parlam entarnej p rzedsięw ziąć kroki w  celu 
przeszkodzenia ratyfikow aniu  konwencji w łosko- 
jngosłow iańskich, podpisanych w  St. M argaritta  
i w  Rzymie.

KLĘSKA F.NWERA PASZY.
E ilw ese. (PAT.) Rad. Berliński .,Rul“ donos! 

o klęsce. E nw era-paszy , k tóry  ścigany  p rzez od­
działy  arm ji czerw onej, w ycofał się z T u rk iesta ­
nu i B uchary  do Afganistanu.

JESZCZE JEDNA KONFERENCJA.
K onstantynopol. (AW.) K om isarze m iędzy­

sojuszniczy w  K onstantynopolu zastanaw iali s?ę 
na wspólnej konferencji nad potrzebą i m ożnością 
zw ołania w  najbliższym  czasie  konferencji w  
spraw ie bliskiego w schodu. Jako  m iejsce konte- 
remeri proponują W enecję.

K u t r e r ?  < s i6 i* iQ łW & . 
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Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła  

Brunona Bruchnalska.

(Cisis: d s ls ty )
Pogrążonem u w e  śmie zdaw ało  się, że  dąży 

z  trudem  do skraju  lasu i ż e .iu ż  zbliża się do o- 
tw artego  pola; lez nie pom iędzy d rzew am i p rz e ­
bija! sw ą  drogę ku upragnionej jasności, tam  w y ­
soko, ale pom iędzy sieciam i św ietlanych  linjii i 
kól sp lata jących  się ze sobą, oślepiających, p rze ­
pojonych tysiącem  barw . Dosięgną! te raz  obsza­
ró w  n iesłychanych, stopy  jego już nie deptały 
ziem i, lecz unosiły  go po k ry sz ta ło w em  sklepie­
niu, w  k tó rego  p rzeź ro czy sty ch  głębiach za­
m ieszkują gw iazdy. Jednak  chociaż zbliżał się do 
o tw artego  pola, niedosięgnął go nigdy, tęczow a 
tkanka, k tó ra  zdaw ała  się coraz p rzeźroczystsza  
zgęstn iała  zn o w u ; w alczył w y trw ale , lecz czarne 
zw ątpienie, k tóre  na chwilę opuściło jego ducha 
Opadło go napow ró t. I spostrzeg ł się, że śni i że 
sen jego już dobiega końca.

— O, Boże! — zaw oła ł .— odpow iedz mi1! Bo 
Szatan  w yśm iał mnie srodze. O dpow iedz mi nim

Cię z  oczu stracę. Czy dobrze czynę w alcząc? 
C zy  dobrze czynię, w y ry w ając  się z mojej małej 
ziemi, a ż  tutaj ponad gw iazdy?

— Tak, jeżeli m asz odw agę.
— C zy zw yciężę i p rze trw am ?  Daj mi T w o­

je słow o!
— M ożesz zw yciężać stale i sta le  m ożeiz  

z n a j d ^ a ć  now e św ia ty  do zdobycia.
— M ogę — czy  to znaczy, że będę z w y ­

ciężał?
Zdaw ało  się, że strum ień płynnych myśli 

w strzy m ał się nagle. Z daw ało  się, że w szystko  
/.ostało w strzym ane.

— O dpow iedz mi! — zaw ołał,
Zwolna poruszyły  się znow u św iatłodajnę 

myśli.

— Będziesz zw yciężał póty, póki nie Zbrak­
nie ci odwagi... G dy ta odw aga uchybi, gdy te:i 
ogień św ię ty  w ygaśnie, w ted y  w szystko  rozpa­
dnie się i skończy, w szystko  — Złe i dobie, 
p rzestrzeń  i czas.

— W ięc cóż zostanie?
— Nicość.
— Nicość — odrzekł jak echo. a w y raz  ten 

padł, jak efemna i zaciem niająca m aska na tw arz
w szechrzeczy .

A potem , jak g d yby  chciano mtó dać poznać

treść o w eg o  w yrazu , zdaw ało  mu się, że w szech ­
św iat ca ły  k ręci się dookoła sw ej osi coraz szyb­
ciej i s-zybciej i nareszcie zapada się z n iesłycha­
nym, zaw ro tnym  pośpiechem . O pierał się z całej 
m ocy tem u zdruzgotaniu; darem nie i z uczuciem 
zm arnow anego  w ysiłku. 1 przestrzeń  i czas za ­
padły  się w  nicość razem . O statn ia chwila snu 
zbliżyła się ku prerwiszej, zgnfotła i sp lątaia  w je­
den w ęzeł w szy stk ie  m om ent a. pośrednie.

Spostrzeg ł, że czuje w  sobie n ow y  pól; nie 
ten sam  tępy  ból poprzedni, lecz ból ż rący  i ostry . 
W estchną? niespokojnie.

— P ręd k o  — w yrzek ł jakiś głos. —  P rz y  
chodzi do siebie.

— Nie obudzi się aż za parę  godzin — rzekł 
drugi głos.

— Jego usta i oczy.
Podniósł powieki, jak kaw ałk i ołow iu. Ujrzał, 

że pa trzy  prosto w  inteligentną, lecz  niem iłą 
tw arz  Sir Ałfena M engo ! próbow ał z,dać sobie 
sp raw ę ze sw ego  położenia, lecz zapom niał zu­
pełnie skąd  znalazł się tutaj, zam knął, więc Oczy 
i z w szelką św iadom ością, dobrow olnie zapadł zno­
wu w  stan  znieczulenia...

'C iąg  dalszy nastąpi.)



6 „GAZETA LWOWSKA*’ z <kia 19. sierrtfa 1922.

i T. IV. 154/21/5. W drożenie postępow ania celem u- 
znan ia  za zm arłego. K arol R ejow ski ze S m ęgorzow a, po­
w o łan y  w roku 1914 do służby w ojskow ej, zosta ł w y- 
isłany w roku 1917 na front w łoski, gdzie dnia 25. paź­
dziernika 1917 r. zaginął baz w ieści w zględnie m iał po­
jedz. Gdy zatem  przy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e 
dom niem anie z § 24. ust.Geyw ., p rze to  w draża  się na 
p ro śb ę  Anny Rejowsfciej postępow anie celem  uznania za  
izmarfego. W ydaje się przeto  ogóitie w ezw ania, aby  u- 
idzielono Sądow i iub k u ra to row i P anu Z ygm untow i J a ­
w orskiem u. adw okatow i w T arnow ie, k tórego  u stana­
w ia  się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ości o po­
w y ż  w ym ienionym . K arola R ejow skiego w zy w a  się, aby 
.przed niże! w ym ienionym  Sądem  staw ił się lirb w inny 
sposób uw iadomił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na pono­
w n ą  prośbę po dniu 20. styczn ia  1923 r. rozstrzygnie  o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Tarnów', dnia 20. maja 1922. 7750 1— 3
T. IV. 156/21/5. W drożenie postępow ania celem 

tzn an an ia  za zm arłego. W ojciech L abuz z B rzezów kt, 
pow ołany do służby w ojskow ej w' lutym  1917 r., został 
następnie w ysiany  na front w T yrolu , gdzie dnia S. 
grudnia  1917 r został ranny i odesłany do szpitala, po­
czerń w szelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem  należy 
przy jąć, że zachodzi ustaw ow e dom niem anie z § 24. 
ust. cyw „ przeto  w draża się na prośbę Kamili Labuz 
postępow anie, celem uznania za zm arłego. W ydaje się 
p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub ku­
ra to row i Panu Zygmuntow'i Jaw orsk iem u, adw okatow i 
w  T arnow ie, którego ustanaw ia się obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w ym ienionym . W oj­
ciecha L abuza w zyw a się, aby przed niżej w ym ienio­
nym  Sądem  staw ił się lub w' inny sposób uw iadom ił o 
sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 
1. lutego 1923 r rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Tarnów', dnia 18 maja 1922. 7754 1— 3

T. I i 20/22/4. W drożenie postępow ania celem  u- 
znauia za zm arłego, jsn  Eieiak syn Pawła i Francisz­
ki urodź. 11 października 1890 w Popow lcach iako 
żo łn ierz armji ; usiryjackiej d osta ł się w roku 1915 do 
niew oli rosyjskiej i od tego cza su  nie daje znaku ż y ­
cia. Gdy zatem przyjąć należy, i i  zachodzi ustaw o- 
w f  dom liem auie z §  1 ust. z dnia 31 marca 1918 L. 
128 lJ/.pp. przeto wdraża się  na prośbę Katarzyny 
Bielabowej postępow anie celem uznania za  zm aU ego. 
Wydaje się przeto ogó ln e  w ezw am e aby udzielono  
są  łow i lub kuratorowi adw. Dr. C ichockiem u w Sta­
rym Sączu w iadom ości o  w ym ienionym ,'a jego sam e­
go o ile pozostaje przy życiu w zywa się, aby przed 
tutejszym sądem staw ił się  lub w innny sposób  uwia­
domił o sw em  życiu. Na ponow ną prośbę po dniu 30 
marca 1923 wydanem będzie stanow cze orzeczen ie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 czerw ca 1922. 7827
r 83/22/4. Edykt. Iwan Łotocki syn M ichała ur, 

.‘dnia 9 w rześnia t8S3 w M ikołajowie pow. R adzie- 
chów  pow ołany zosta ł w  r. 1910 do służby w ojsk o­
w ej p syw ał z początk em ćo  sw ej żony z a lbańskie- 

•go frontu poczem  słuch o nim zaginął. W jesieni 1918 
roku ot;-zymaia Marja Łotecka od n ieznanego jej c z ło ­
wieka kartkę z doniesieniem , że mąż jej iwan Łotocki 
z o s ta ł c ę tk o  ran oi:y. Gdy w obec p ow yższego  praw­
dopodobnym jest, że  zaginiony n e  żyje przeto na 
wn osek jego  żony Marji Ł itock iej wdraża się  post -  
powauie celem uznania Iwana Ł stock iego za zma łego  
a m ałżtństwa z nim zaw artego za rozw iązane. Wydaje 
się  przeto ogólne w ezw anie aby udzielono sądow i lub 
kuralorow adw. dr. K ołaczkow skiem u w Z łoczow ie  
którego zarazem ustanawia s ię  obrońcą w ęz ła  małż. 
w iadom ości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, w i­
nien Sądowi donieść o sw em  życiu. Na ponowny 
wniosek po upływie 6 m iesięcy od dnła ogłoszenia e- 
dyktu w G azecie Lwowskiej rozstrzygnie sąd osta­
tecznie p ow yższy  w niosek.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Złoczów, dnia 30 czerw ca 1922. 785
T, V. 209/22/3. W alenty Kłos. urodzony 1876 r. 

w  M rswli, pow iat R zeszów , syn J td r ie ia  i Katarzyny 
p ow ołan y  ogólną mobilizacją do służby wojskowe*, 
>izydzielony do austr. 17 pułku p iechoty obrony kra­

jow ej pełnit służbę w tw ierd zy  Przem yślu, po upadku 
tej twierdzy w  marcu 1915 r, dosta ł się  do niew oli 
rosyjskiej, tam przebywał jakiś czas w  Skobyłow ie w 
Azji i w  s erpniu 1916 r. przydzielony zo sta  do robót 
w  kopalni w cg'a, poczem  ślad  za nim zaginął. Gdy 
zatem  przyjąć należy, że  zachodzi ustawow e d o ­
mniemanie z §  1. ust. z  31. marca 1918. r. L. 128. Dzpp. 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny K łosow ej po­
stępow anie, celem uznania za zm arłego zaginionego, 
a jego m ałżeństw a za  rozw iązane. W ydaje się  ogólne 
w ezw anie, aby udzielono Sądowi lub adw Dr. Ignac 
Kalterowi w R zeszow ie, którego ustanawia s ię  obroń­
cą związku m ałżeńskiego w iadom ości o pow yż wym ie­
nionym. W alentego Kłosa w zyw a się, aby przed  niżej 

^wymienionym Sądem  stawił się  lub w mity sp osób  u- 
wiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną  
prośbę po dniu 17 lutego 1923 r. rozstrzygnie o uzna- 

iniu za zm arłego.
Sąd okręgowy, Oddział V,

R zeszów, dnia 17 lipca 1922. 7 7 16
T. V. 237/21/8. Stan;s!aw  K siążkiew icz urodzony 

1891 r, w  Rudniku, pow iat Nisko, syn Jaaa i Juljanny

pobrany w ł pcu 1916 r. do ausir. w ojska przytlz: 1:>- 
t:y co  90 prłku piechoty pełnił p ierw otnie służbę  
i z  m bately, u st ta»>ie był w o dziale roboczym  y 
kopaniu row.jw a lw ano gro dcm, polem  odesłany  
Przem yśla przydzie.ony do 46 pułku piechoty 2 W - 
,j 11 jt odesłany zosta ł ze  sw ą kompanią do A banji, u 
tąJ w r .k i  19:6 na front rosyjski, na klórym -8 

c/.erwca 1916 1. k o lo  Kut dos ai się do n iew oli '<>- 
y s i e j ,  tam przebyw ał w  różnych m iejscow ościach,

1 z końcem roku 1917 przebyw ał w N iżynic w j'*;- 
b.-rnji C zernichow skiej, poczem  ślad za nim zag u . 
G y zatem  przyjąć należy, ż e  zachodzi u staw ow e <i - 
r.memanie z  §  1 ust. z 31 ntarca 1918 Nr. 128 D /p  

wuraża s ię  na prośbę Katarzyny K siążkicwicz postę 
. ow an ii celem  uznania za zm arłego  zag in ton eg ' 
j go m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje s ię  ogólne 
w ezw ane, aby udrłelono sądow i łub adw okatow i dr 
Reichowi w R zeszow ie którego ustanawia się  obiońcą  
związku m ałżeńskiego w iadom ości o  pow yż w ym ienio­
nym. Sta iii ła w a  K siąźkiew icza w zyw a się, ahy prze 

iżej wymień onym sądem staw ił się inb w inay spo- 
sóa uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy 0 8  ponow ­
ną rroŁbę po dniu 16 lutego 1923 roku rozstrzygn ie o 

znan u za zmarłego.
: ad okręgow y O ddział V.

R zeszów , dnia 12 lipca 1922. 7751
T. 68/22/3. Edykt. W asyl 8zach syn Filipa uro­

dzony dma 14 styczn ia  1886 w C zy iżk a ih  pow. Zło­
czów  pow ołany zo sta ł z wybuchem  w ojny św iatow ej 
z początkiem  sierpnia 1914 do ausiryj CKiej służby 
w ojskow e; miał się d rsiać w grudniu 1914 do niew oli 
rosyjskiej s.iąd pisał w  r 1915 do sw ej żony a o d te -  
go  czasu  przepadł b e z  w ieści.-G dy w obec pow yższe-

0 prawdopodoDuem jesł, że  zagiń ony nie żyje przeto
1 a v. n o se k  jego żony Anastazji H ajtw yk zam. Szach 

w dtaza się postępow an ie celem uznania W atyla Sza­
cha za zm arłego a m ałżeństw a z  nim zaw artego za  
rozw iązane. W ydaje się przeto ogó .n e  wezwanie, ahy 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. H eb lo w i w 
Z łoczow ie, którego zarazem  ustanawia się  obrońcą 
w ęzła  inaiżeń kiego w iadom ości o zaginionym. Gdyby 
zaginiony żył, winien sądow i donieść o sw em  życiu 
Na ponowny w niosek po upływ ie 6 m iesięcy od dma 
ogłoszen ia  edyktu w G azecie Lwowskiej, rozstrzygni. 
Sąd ostateczn ie  p ow yższy  w niosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 maja 1922. 7876
T. 188/. 2 6 W drożenie postępow ania celem u. 

znania zazm arreg '. O rest Parauczuk syn Teodora i 
Anny urodzony 19 października 18 /7  w Popiełanach  
o tatnio tam zam ieszkały w D obrzanach brał udz ai 
w wojnie jako żołnierz austr. i w ed ie przeprow adzo­
nych dochodzeń w alczy ł w r. 1914 na froncie rosyj­
skim gdzie dostał się do niew oli <o;. i tam w roku 
1918 miał um rzeć w szpitalu na raka. Można zatem  
przyjąć, iż zajdą warunki u staw ow ego domniemania 
śmierci po myśli §  24 1. 2 u, e. w zgl. ust. z 31 marca 
J.918 Nr. 128 dzpp. W obec tego na w niosek Ołeny Pa- 
.a iczu k  zarządza się postępow anie cerem uznania w y­
mienionej osoby za zmarią a zw iązku m ałżeńskiego za ­
dartego na dniu 29 maja 1911 m iędzy wnio kodaw - 
czynią a zaginionym  za rozw iązane. W iadom ości c 
zaginionym należy udzielić sądow i aibo adw. dr. Leo­
nowi Hartmanowi w e L w ;w :e  k ló -eg o  ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginio- 
lego  w zyw a się  aby się jawit przed podp sanym są ­
dem o  ire żyje łub w inny sposób d»ł znać o  sobie. 
Po dniu 9 grudnia 1922 jednak nie prędzej jak w 6 
m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego  zarządzenia w Ga­
zecie  urzędow ej sąd  na ponowny wniosek wyda osta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 9 czerw ca 1922. 7844

T. 146/22/3. W drożenie postępow ania celcro 
uznania za zm arłego. Tymko Paradiuk urodzony 27 
październ ka 1890 w Józefów ce pow .at Tarnopol p o ­
w ołany w czasie  ogom ej mobilizacji w sierpniu 1914 
ako w oźn ica  dla wojska au stryiacńego pełnił służbę  

przy 8 Dywizji trenu przez półtora  roku, następnie  
przydzielony do san itefów  przew oził rannych do szp i-  
t !a. W styczniu 1917 przydzielony zo sta ł do czynnej 

łu ib y  w ojskow ej na front w łoski gd zie  jako żołnierz  
brał udział w  w ojnie św ia to w e!, co stw ierdzają św iad­
kow ie Andrueh Rudy i Stefan Kurasr. Od inarca 1917 
n e  daje o sob ie żadnego rnaku ży la. Gdy zatem  
przyjąć .należy, że  zachodzi u staw ow e domniemanie 
z § 24 1. 2 ust. c. wdraża się na prośbę żony jego  
Kseńki Paradiuk postępow anie celem  uznania za zmar­
łego a związku m ałżeńskiego za  rozwiązany. Wydaje 
się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi panu D rowi Parnasow i w Tarnopolu, któ­
rego rów nocześn ie ustanawia się  obrońcą w ęzła  mnł- 
żen-k iego w iadom ości o  p ow yż wymienionym. Tymka 
Parndiuka w zyw a się, aby przed niżej w ym ienio­
nym sądem  staw ił się  łub w inny sposób uwiadomił 
d sw em  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę p . 
upływ ie roku od og łoszen ia  edyktu w G azecie L w ow - 

kiej rozstrzygnie o w nosku.
Sąd okręgow y Oddział V.

Tarnopol, dnia 18 lipca 1922. 7373

T. V. 131/22/3, Franciszek Pałeczka urodzony  
1887 r. w Kacakach, zam ieszk ały  w Tarnowskiej woli, 
syn W ojciecha i Jadwigi pow ołany ogólną hi ob li; ac/s 
do służby wojsk >wej przydzielony w sierpniu 1914 r. 
do austr. 40 pułku p iechoty brał udział w  wojnie ra 
froncie rosyjskim i dostał się do niew oli rosyjskiej, w 
roku 1917 przebyw ał w N ow om ikołajew sku guberni 
T om skiej, tam że zachorow ał i oddany zosta ł do szp i­
c la  w  N ow om ikołajew sku i tam że umarł 24. czerwca  
1918 r. odtąd nie ma o nim w iadom ości. G .y zatem  
przyjąć neleży, że  zachodzi ustaw ow e dom niem anie 2 
§ 1- ust. z  31. marca 1918 r. L. l i 8 Dzpp. wdraż> się  
na prośbę Agn eszk i Pafeczkow ej postępow an ie, c leni 
uznania za zm arłe o zaginionego, a jego m ałżeń stw a  
za rozw iązane. W ydaje s ię  ogółu  i wezwan e, aby u 
dzielono Sądow i, lub adw. Dr. Feuersteinowi w R z-. 
satowie, którego ustanawia gię cbrońcązw iąsku małżert-

t kie go, w iadom i ści o  pow yż w ym ienionym . Frenc szka 
/'ałeczkę w zyw a się , aby przed niżej wymienionym są- 
d erastaw ł się, lub w inny sp osób  uw iadom ił o swem  
życiu. Sąu tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 5. lu . 
tego 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd ck  ęgow y Oddział V.
R zeszów , daia 4. fp :a  1922. 7845,
T. V. 101/22/4 W ładysław  Komorowski, urodzo­

ny 1885 . w B rzeżance, pow iat Strzyfów , syn Józefa  
1 Katarzyny, pobrany w czerw cu 1916 r. do _ służby  
■/ojskowej, przydzielony do austr: 40 ptiłku piechoty, 

eln ł  służbę w Sam borze, następnie na W ęgrzech, a 
od jesieni 191b r. brał udział w  woj ile r.a froncie ro­
syjskim i w czerw cu 1916 r. po-: Łuckiem z .g  nął. Gdy 
zatem  przyjąć należy, że  z.;,ch»d i u siaw aw e domnie­
manie z §  1 ust, z 31 marca 1918 r. L. 128 Dzpp, 
wdraża się  na prośbę A gnieszki Kom orowskiej p ostę­
pow anie celem  ucn ;nia za zraar ego zagiń on ego , a j e ­
go m ałżeństw a za rozwiązane. W ydaje się ogól e w e ­
zwanie, aby udzielono Sądow i, lub adw. Dr. S hnee- 
weisr.owi w R zeszow ie, którego ustanawia się  obror.- 

ą zw iązku m ałieńskisg® , w iadom ości o pow yż w y­
mienionym. W ładysław ą K om orowskiego w zyw a się, 
aoy przed niżej wym ienionym  Sądem staw ił się lub w 
.nny sposób  uwiadom ił o  sw em  życiu. Sąd tutejszy nu 
ponowną prośbę po dniu 25, stycznia 1913 r. rozstrzy­
gnie o uznaniu za  zmarłego.

Sąd okręgow y O ddzirł V .
R zeszów , dnia £3. czerw ca 1922. 7846
T. 19/22. Edyki. W awrzyniec K ckaj, syn Pawł3 s 

T eodoiy  nr. P etruszczak , rolnik gr. kat. żonaty z  Mar ją 
Kordasz ur. 15/3 1894 zam ieszkały w S o k o ło w ie , słu ­
żył w ostatniej w ojnie pnlsko-ukraińskiej jako żclm erz  
dostał s ię  do niew oli poi. k ej i w ed ie  niestw ierdzo- 
iych w i .ś ń  miar w. B rześcia n/B w jesien i 1819 um­

rzeć i od tego  czasu n em a o nim żadnej w iadom ości 
Na wniosek żon y  wdraża s ię  postępow anie celem  u- 
snania go  za ztnar/egj i rozw iązanie oiałźeń3t\va w zy­
wając kkżdego ktoby tniał o  nim w iadom ość a także 
jego sam ego aby dat znać o tem  sądow i lub obrońcy  
w ęzła m ałłen s< iego  do 1 roku od daty ogłoszen ia  e- 
dyktu ;j do 20/6. 1923. Po ;y n  dniu sąd spraw ę roz­
strzy g n ę  o s  atecznie na w niosek ponow ny.

Sąd ok-ęgow y O ddział IV,
Brzeżany, dnia 7. czerw ca 1922. 7859
T. 43 22/4 E iyk t. Jóref B ojków , syn Iwana i 

Marji false Bojko, rolnik, gr. kat., żonaty z  T eklą ur. 
Czepił ur. 6/2. 1888 zam ieszkały w Łapjzynie, s łu ży ł w 
ostatn ej w ojnie pols«c-ukr. jako żołnierz ukr. a w e­
dle zeznań zaprzysiężonych  św iadków  Fedka M atwi- 
jiszyna tenże zachorow ał w Bres*owiu na Ukrainie na 
t fus i zmarł o k u ł) Boż.ego N arodzenia a z Nowym  
rokiem 1920 w Bresław iu pechow atsy zo sta ł i od tego  
czasu niema o nim żadnej w iadom ości. Na wniosek  
iony wdraża się postępow an ie ceiem  ustalenia d o w o ­
du jego śmierci w zywając każdego ktoby rcłał o  nim 
w h d o m o śi a ta^że jego sam ego aby auł znać o tem 
sądowi do 3 m iesięcy od daty o g ło szen ia  edyktu tj 
do 15/9. 1922. Fo tym dniu sąd spraw ę rozst zygnie  
o s ta t .c z n ie  na w niosek ponowny.

Sąd okręgow y O d rzie ł IV.
Brzeżany, droa 21. maja 19l2. 7860
T. 66/22/3. Edykt. Dmytro Hotra, syn M irh?ła i 

Anny rolnik, gr. kat., stanu w olnego ur. 29/10. 1895 za­
m ieszkały w  liobrzanicy s łu iy i w ostatniej wejnie  
austr. w  55 p. p. dosta ł s ię  n iew oli rosyjsk iej i werne 
zeznań świadka Dmytra Kicha umarł w Turmaniu na 
gybirze i od tego czasu  niema o nim żadnej w iado­
mości, Na w niosek brata W asyla H otiy wdraża s ię  po­
stępow anie celem  uznania go zm arłego w zyw ając ka­
żdego ktoby miał o  nim w iadom ość a także jego  s a .  
m ego aby dal znać o tem  sądow i do 1 roku ou d a t/ 
Oyło zenła tj. do 15/6: 1923. Po tym dniu s ą !  spraw ę  
rozitrzygnie ostatecznie na w yiosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
B rzeżm y , dnia 23. maja 1922. 7S61
T. 67/22/3. Ećykt. Józef H iszczyński, s. M k oła!a 

i Marji, rolui«, gr. k jf . stanu w olnego ur. 9/6. 1891 
za n ieszk a ły  w  Przem yślanach słu ży ł w  ostatniej w oj­
nie poisko-wkr. jako ie iegrałista  i w. die zaprzysiężo­
nych zeznań  Jakóba W ilkonia zachorow ał w jesieni 
1919 na Ukrainie na tyfus i w ed le niespraw dzonych  
wieści miał tej chorobie u ledz i od tego  ccasu niema 
i n m żadnej w iadom ość'. Na w niosek siostry JuJji 

zam. Przysziakowsfciej w draża s ię  postępow anie celem , 
.iznm ia po za zm arłego  w zyw ając każdego ktoby m ia łi 
, nim w iadom ość a także jego sam ego ahy dał znać 

1 tem sądow i do 1 roku od daty o g ło szen ia  edyktu  
tj, do dnia 1 /6 . 1923 Ph tym dniu sąd spraw ę ro z-  
sirzygoie na w niosek  ponow ny.

Sąd okręgow y Oddział IV,
Brzeżany, dnia 8. mą a 1922. 7862
T. 68/22/3. Edykt. Duda Hryńko, syn Asfata i 

J jlj :, rolnik, gr. kat„ żonaty z  Teklą z  Brydunów, ur 
15/7' 188 3 zam ieszkały w W ierzbow e s iu ży ł w osta­
tniej w ejn  e  austr. pełniąc słu bę na froncie włoskim  
skąd pisał do żony ostatnią i-azą w październiku 1918 
r. i oit te :o  czasu  niema o nim żadnej w iadom ości, a 
także jego am ego aby dał znać o  tem sąd ow i do 1 
oku od daty ogłoszeń a edyktu tj. do dnia 1 /5 . 1923. 

Po iym dn u sąd spraw ę rozstrzygnie ns w niosek p o ­
nowny.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Brzeżany, dnia 21. kw ietnia 1922. 78o3
T. 97/21/6. Józef B łażejow ski, syn M ateusza  

' Joanny, urodzony dnia 13. lutego 1888. r. rolnik, z a ­
m ieszkały  w Fale ów ce, < ogłoszeniem  ogó'nej mob - 

tacji w czasie  wybuchu wojny św iatow ej w pierw szych  
:uia h sierpnia 1 9 l4 .r . od szed ł do czyanej służby woj- 
; ow ej, którą pełn ił przy 46. p .p . armji austr. na froi - 

cie  wschodnim . D o października 1914. r pisyw ał doić  
często  p rzez  p o cztę  połową, a od października L914 
r. w szelk  ślad o nim 2mginął. Sad ok-ęgow y w S a :o -  
it.i w zyw a każdego, ktoby o życiu Józ f i  Błażej ow - 
■kfego m iał jakąkolwiek w iadom ość, aby dał o tein 
anać Sądow i lub kuratorowi a iso b ęcn eg o  adw okafow i



„GAZETA LW O W SK A ’’ z dnia 19. siernfa *1922. T

Lirowi Ś-ączce. w trzeciagu  tr .e .h  m iesięcy od dni?, 
ogłoszenia tego  w ezw ania. Jeżeli w t /m  czas'e  S;u 
ni: otrzym a żadnej w iadom ości o życiu Józefa B a- 
ie jo w sk ieg o , uzna go na ponow ny wniosek A n n yB ł.i- 
źejowSKiej z a  zm a .ieg o  a m ałżeństw o z Ansą zaw ar­
te za r o z w ą z m e . Kurator mi u .e b eea eg o  i oh  ońcą  
w ęzła Siaiżeńsk ego rr.i.tnuje s ię  edw . D ra  Sączk ., 
w Sanoku. Sąd Hcręgowy Oddział IV.

- anok dnie 30 czerw ca 192'2. 783z
T. 116/22 2. D m y t.o  S e m era ż .sy a N  k o ły  i A >  

ft:y> -M rcazon ;1 10. p a iiz lern ik a  1893. r. w 7iu tem , 
tako żo  nierz aus;r. 95. p . p., dosta ł s ię  w  roku 1918 
do n iew oli w  osk ie i i w e d l;  zaprzys ężonych zeanań  
św iaaka Pawła Bałatia na w io sn ę  1919, r. ta m ie  za- 
cearow ai i zo sta ł od taw ionym  do szpitala w Geati', 
poczem  w sze lk i ślad  za n im  zaginął, Gdy zatem  m o ż ­
n i przyjąć, i c  z istu ieją warunki u staw ow ego do­
mniemania śmierci w myśl ustaw y z  31. marca 1918. 
i Nr. 128 Dr, u. p . zarzadz.i ę  na w tio se k  Jew .o -  
chy Bemeraz postępow an ie, celem  uzian ia  w ym ierio-  
nej osoby za zro.rłą, a zarazem  ogłasza, s ę  w ezw a ­
nia, ażeby udzielono w udo.n.ośc. o zaginionym Sa­
dow i aloa adw. Drowi K uhowi w C io r tk o w ie , k ó -  
rego ustanawia s ę  kuratorem. Dm /tra Sem eraza w z y ­
wa s ę ,  a ;eb y  staw ił s ię  przed podpisanym  Sądem  
lub w inny sposób  da znać o sobie. P o  dn u 15. mar­
ca 1923, r. Sąd na ponow ny w niosek  orzeknie osia- 
teczn .e  o  uznan iu  za zm arłego.

Sąd okręgow y. Q ddz;ał IV.
Czortków, dnia 10. lipca 1922. 77o3
T. 93/22jŁ  Edykt. Mikołaj Śeny zyn, syn I r a t

i Ka arzynj^ urodźm y 4. stycznia 188O ro.cu w Us ; u,
pr.-kat., roluik. ożen iony z E  fcczyną Star :w iecką  
w R ozw adow ie, w liściu  ostatnio zam ieszkały, ja-.-,o 
żołn ierz austr, 4. p. s tr z e ic iw . zaginą! na u ou cie  ro­
syjskim w toku b twy pod B abotynem  n a w ij s  ę c 
1916. Na prośbę żony w draia  s f :  postępaw an .e, ce- 
tem uznania go za zm arłego i ceietn lozw iąza iia  m tł- 
żenstwa, wydajne ogó ln e wezwanie, aby i dzteiono 
Sądow i ;ub obrońcy w ęz ła  m ałżeńsk iego adw. D tow i 
B o h o w i v/ Stiyju, do s c e ś c u  m iesięcy od dnia ogło- 
::,’en a tego edyktu w „G azecie iw o w s icj“ wiadom ości
0 pow yt w ym ienionym . Mikołaja Senyszyna, o ileb y
ly ł, w zywa s ę, aby przeci tiżej w ym ień o ym Sąoeu: 
st w ił si(> w i ;iny s p o ; ó ‘ u w ia d ,m ł o sw em  ży­
ciu. r ąd lutajszy jia ponow ną prośbę d op iero  po upły­
w a  te t o c z a ;u  w yda ostateczn e o r z . Cienie.

Sąd okręgowy, O a d .i .1 IV, 
ftryj, dnia 9 czerw ca 1922. "833
T. V. 1 6 5 /2 2 /3 . Totnarz TereszkiewiCz, urodzo­

ny 1S78. r. w K oniorow ie, syn  Karola i Marjanny, po- 
ip łąny -g j in ą  m obilizacją do słu żb y  w ojskow ej do  

ausir. 17 p. p, 0 br, kraj, brał udziat w w ojnie n , 
.roncie rosyjskim. Ostatnią korespond ncję z  pod Tai- 
tiCWd otrzym ała od n iego  żona w e w rześniu  1914. r. 
poczem w szelk i s iad  za nim za /ln ą ł. Gdy zatem  przy­
jąć, należy, że  zachodzi' u staw ow e dOiTnłennąie z  §  
1, ust i « y 2 g f - i& a tć a -1918. r. Nr. 128. Dz.„f>. p. Hf-
1 f j ś b ę  Kżroi ny T ereszkiew icz wdraża się  postępc-i 
wattic, celem  uznania za zm ariego zagin ionrgs a jego  
m ałżeństw o za rozw iązan e. W ydaje się  ogó te w e­
zwanie, aby u d zie lon o  Sądowi lub kuratorow i adw. 
D zianettcw : w R zeszow ie , którego nstanaw ia s ię  obroń­
cą w ę z ła m ałżeń sk egó , w iad ttn ości o  p ow yż  w ym ię­
li onym. T om asza 'lereszk iew icza  w zy w a  się , aby 
przed n żej wymienionym Sądem staw ił się lub w in­
ny sp  3 łb  uw iadom ił o sw em  Życia. Sąd tu tejszy  na 
ponowną prośbę po dniu 30. stycznia 1923. r. r o z -  
strzyknie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, O ddział V.
R zeszów , dnia 29. czerw ca 1922. 7790
T. 386/20 6. Edykt. Franciszek D ttnaiewsk', syn 

Jana i Aany( rolnik, rz .-k at, żonaty z Teklę urodzo ą 
Jickó a, urodzony 23. marca 1881. roku, zam ieszkał, 
w D uthow cu, pow ołany w sierpniu 1914. r, do w oj­
ska brał udział w walkach na froncie rosyjskim  i w e­
dle za?rzysieton ych  zeznań św iadków  A ntoniego Jac­
ków.; i Marcina Krokosza padł w sierpa u te g o ż  roku 
: a P°lu walki od  kul nieprzyjacielskiej pod Buskiem  
z.których p ierw szy w idział trupa jego. Od tego  czasu  
nie ma o  nim żadnej w iadom ości. Na w niosek  żony 
w raża s ię  postęp ow an ie , celem  uznania g o  za  zraa - 
łego i usta'eni« dow odu je g o  śmierci, w zyw ając każ. 
be go, ktoby tniał o  nim w iadom ość, a także jego sa- 
mego, aby dał znać o  tem Sądowi do trzech m iesięcy  od 
daty og ło szen ia  t. j. do 15. w rześn ia  1932. r. P o  tym  
dniu S ,d  spraw ę rozstrzygnie ostateczn ie  na w n iosę  
ponowny. gąjj okręgow y, O ddział IV.

Brzeżany, dnia 28. ntaja 1922 7857
T. 298 21/7. Edykt. M ikołaj MyMtka, syn Józefa 

i Katarzyny, i0 inl<r gr -kat. żonaty z A n ts ta z ją  z B u­
cików, urodzony 8 .’kwtetnia 1880. r. zam ieszk ały  w Zu- 
iow ie , służył w  ostatniej w ojnie austr. w  65. p, bi ;- 
rąc udz-at w  walkach w cza sie  ob lężen ia  Przetnyś a, 
gdzie miał zo s ia ć  rannym. Od tego  czasu  n iem a o n  m 
żadnei w iadom ości. Na w n io sek  żon y  w draża się po­
stępowanie* celem  n nania go  za zm arłego i r o c w i; -  
zania rr atżenstw a, w zywając kążdego, ktoby mi: ł o nim 
n ia d c m o ^ , a t .k ż e  jego sam ego , aby dał znać o tsm  
Sądowi lub adw . Drowi T erleckiem u W Brzeżanach  
w iadoniość o sob ie  do sz tśc iu  m iesięcy  od d.ity o g ło ­
szeni* edyktu, t. j. do 1. grudnia 1922. t .  P o ty m d n iu  
Sąd spraw ę rozstrzygnie na w niosek  ponow ny.

Sąd okręgow y, Oddziai V.
Brzeżany, dr |ą 2." maja 1522. 7S58
T.17/it2/5. Edykt. Prokop H łyństyj, Syn M ich n a  

i Ewy, urodzony 19. października 1873, r. w Daszt.«  
w ie, gr.-kat. rolnik, c ż . z  Dominiką Kos, tam że osia tn  o 
zam iesżkały, miał, w ed le  zeznań l s. W łodzim ierza  
K o ły si > T eodora H yndzy um rzeć jako jen iec austr. 
w  niew oli rosyjskiej w P ełropaw łoskn  doia 29. marcii 
19t9. r. Na pro? bę to n y  w draża s ię  postępow anie, c -  
lem ustalenia dow odu śm ierci wydając ogólne w ezw .i. 
nie, aby udzielono Sądow i lub kuratorowi adw. D ro­
wi RabinoWiczowi w Stryju, do trzech m ie s ię :> or1 
dnia < g '0 'zen ia  tego edyktu  w  ,G a zeo ie  lw ot-sk  ei*,

p o w y i wyn im ionym . Sąd tutejszy na poaoWiU 
irośb ę d ociero  po up ly w ie tego cza s  u wydu osta iecz-  
ae o rzce /en ie . 1

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S ry;, d d a  22. cze iw ca  1922 77:5

SPADKI. I
A. 645/21. Edykt. Dnia 5. pąździernSka 1921 zmarła 

w Jaw orow is źlofja z Rogoyskich W ładyczyńska, wdo­
wa po notariuszu. W zyw a się jej najbliższych krew ­
nych, jako ustawowych spadkobierców, by w ciągu 3 
m iesięcy od daty edyktu zgłosili sw oje prawa u adwo­
kata tutejszego Hibla, jaikn kuratora nieznanych są­
dow i spadkobierców z ustawy, w przeciwnym razie, 
gdyby nikt się nie zgłosił, spadek przyznany będzie 
wedle treści testamentu.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Jaworów, dnia 9. sierpnia 1922. 1— 3 7837

ROZMAITS Q B W 9BS?CZENIA. I
C. 146/22/1. Z. Edykt. Strona powodowa Beila 

Rechtschaffer w Załoźcach wniosła skargę przeciw  
stronie pozwanej Mali, Minie i Juliuszowi Hassom o 
uznanie w łasności i intabulację zpn. do L. cz. C. 146/22 
Z. Audjencja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 7. września 1922 godz. 10 przed poł w tym Sądzie 
biuro Nr. 4, sala rozpraw' I p. Poniew aż miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się P. 
dra Rasera. adwokata w Podkamierrra 'kuratorem, któ­
ry ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o doiad, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział Ii.
Podkamien, dnia 11. sierpnia 1922. 7839
C. 11. 249/22/2. Edykt. Przeciw  Schłom owi, Sam- 

sonowi Janklowi i Leibie Waldom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do Sądu powia­
tow ego w  Gwożdźcu, przez Malcię Wald, zam. Erten 
streich i tow  z Turki pozew o zeznanie dokumentu 
zpn. Na podstawie tego pozwu w yznaczono w tut. Są­
dzie rozprawę na dzjeń 29. sierpnia 1922 o godz. 9 
przedpołudn., biuro Nr. 10. Celem strzeżenia praw po­
zwanych ustanawia się P. dr. Juiljusza Sobełsołrna, 
adw. kraj. w Gwożdźcu kuratorem. Tenże kurator 
zastępyw ać będzie pozwanych na idh koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki pozwani się nie zgłoszą łub peł­
nomocnika nie zamianują.

Sad pow iatow y. Oddział II. ą 
Gwoźdźiec, 4.. sierpnia 1922. i 7836
C. II. 223/22/i. 'Edykt:' Prżectw  Dmytrowś Paiiteiu- 

kowi ź^iilw óźdżca'M ałego, którego miejsce pobytu Śtffe"1 
jest znane wniesionym został do Sądu pow iatow ęgo w 
Gwożdźcu przez Marję z Budzaków Frejuk pozgw o 
zniesienie spółwłasności. Na podstaw ie' pozwu w yzna­
czono rozprawę na dzień 12. września 1922 godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 13. Celem strzeżenia praw  
pozwanego ustanawia się p. dra Juliana Sobelsohna, 
adwokata w  Gwożdźcu kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozw anego w  rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie stę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział łl.
Gwoździec, dmia 28. czerw ca 1922. 7835

KURA7 Ei,i.

P. III. 122/22. Ogłoszenie. Wiktorię Petryk ze  
Stryja pozbawiono całkowicie w łasnow olności dla cho­
roby um ysłowej. Kuratorem ustanowiono B azylego P e­
tryka ze Stryja.

Sąd pow iatow y, Oddżiał III.
Stryj, dnia 7. linca 192. 1—3 784G
Pr. Z34 '22l6 Ogłoszenie pozbawrenia w fasnow ol- 

ności. Uchwałą Sądu pow iatow ego w Złoczow if O. V. 
z dnia 13. lipca 1922 .liczba czynności Lv. 7/22/4 p o ­
zbaw iono całkow icie w łasnow okiośd  Fedka Gnyp,? sy ­
na Tyrnka, zam ieszkałego w Firlejówce, a to z pow o­
du nieudolności umysłu. Kuratorką ustanowiono Justynę 
ow dowiała Gnyp z Firleiówłri

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Złoczów, duła 3. lfpca 1922. 7853

I FIRMYi i
Firm. 346/22. Rg. A. 248. Wpis do reiest-u handlo­

w ego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy Grzym ałów. Brzmienie firmy: Ja- 
cob Bleich, handel tow arów  ntięszanych. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel towarów mieszanych. W łaści­
ciel firmy: Jacob Bleich, kupiec w Grzym ałowie. Dzień 
wpisu: 7. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Tarnopol, dnia 6. czerw ca 1922. 7774
Firm. 27/22. Rg. A.. 212. Wpis do rejestru handlowe­

go firmy pojedynczej. Do rejestru Oddzjału A. wpisano: 
Siedziba firmy: Podw ołoczyska. Brzmienie firmy: Kow- 
ki Grunhaut. Przedmiot przedsiębiorstwa: młynarskie. 
W łaściciel firmy: Kowki Griinhaat, właściciel młynów
w Podwołoczyskach. Dzień wpisu 5. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
TarnopolL dnia 4. lutego 1922. . , .  7773

F rm. 1 27. Kg. A V 7 1  Zn lany i doca k fir­
ny już w pis n e :, W pijano do rrjcslru dniu 10. lip c i 

1922, r. S iedziba firmy: Lwó ‘ . — Brzn-ienit firmv 
A mi®. Lwow skie w arsz aty b .n  , Jan W s u ig  i ka 

we Lw ow ie. W pisano do reje tru następuj ce doia.-* 
i:  udżielor o pro', u ę  p. Ftef now  Szybai.-k ieuu, i .  
y ierow i w e  L w ow ie, k óry t rmę p o d p sy w i ć b ęu zic  
■. dodatkiem na proku ę w skazującym , ta w sze  z jfd -  
■ nym d o z a  tęp siw a  i podpisywania f.rmy upow aż.ńo- 
u/m  spó iiikiem.

Są okręgow y j ik o  handlow y, O ddzirł IV.
Lwów. cria  i7  1 p a 13-2. ' 7808
Firm. 182. Re . A 359 W pis f nuy p o je d y n c e '.  

D o rejrgtru w pijane 7. Ii; ca 1922 r. ra su p u ją  ą 
iim ę p o jed yn czą : (F rma b rzm i:) „'/itnun* la h iy rz -  
cy skład sżkta w T arnow ie — w ła śz ic ie i: łza  k C - 
wid U ger. Przedm iot: Skład i h tidei -zk ł . W ła śc i­
c ie l:  z a ik  Dąw d ?-ga imion U tf i . F.n; ę  p o a p is '-  
vuł b dzie I a k D wici 2 im. U ;;tr w  len sposób , że 

p >d w yciśn iętą  pi cz  cią  lub pisaną przt z lo g o k o  wiek  
i m ą : F ą jr /c z n y  tkiad szk ł , zam ieści
sw ój w iosno ę  z  :y p td p is .

Sąd okręgow y O dz:ał IV.
T ;rnów , dnia 27. l'pca 1922. 77. b
Firm. 160. R e7 A 257. W dniu dz si o s z  m us <u- 

tec /n io  i ■ na.-top ją y wpis fi n y  w ie 'e  ;r kupców 
irjedy czych S e a .ib a  fitmy i T..rnów. Brzm ienie l i -  

my: Maurycy Feld Przedm iot prz dsięb iors w a i za ­
trudnię: i e :  Handel towa ów  bławatu h. P .sia .dacr  
liriiiy : In .ur-cy F .la  w T arnow ie, ul. L w ow ska. D j  
r stę  stw a f "my u rr iw m en i: P .‘Siaduc: f ru r  mu 
wyiąez: e  pr iw o ćo  zastępstw a firmy i do podpisyw a­
nia je :. Podpis f e n y :  P -s u d a c z  t rmy kreśl woje
im ę i nazwUico w f.p sób pon iżei zalegalizow any.

Sąd < k  ęgow -', Gddzi ił IV 
Tar: ó  r, 15, 1 pc ; 19 i . 7635

Firm. 340/22. Rg. A. 245. W pis do rejestru handlowe­
go firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano: 
Siedziba firmy; Podw ołoczyska. Brzmienie firmy: Mar­
kus Leib Neuman, handel towarów mieszanych. Przed- < 
miot przedsiębiorstwa: hanael towarów mięszanych. —  
W laśc/ciel firmy: Markus Leib Neuman w P odw ołoczy­
skach. Dzień wpisu: 7. czerwca 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 6. czerw ca 1922 7772
Firm. 281/22. Rg. C. I. 36. W pis firmy spółkowej 

Do rejestru v pisano dnia 24. maja 1922 r. Siedziba spół­
ki; Tarnopol. Brzmienie firmy: „Budulec" spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) Kupno I; 
sprzedaż materjałów drzewnych, budowlanych i stolar­
skich, a to na w łasny i oudzy rachunek, 2) kupno drze­
w ostanów i w yrób na własny i cudzy rachunek wyżej 
określonych materpdów, ,7) utrzym ywanie skiadń1 tych 
jnaterjałóW'-w. Tarnopolu.-4) W szelide czysimoścl' 
ife' i 'przem yśfoiye'’ pótrzem.e do celów s-półki. 1^ 1 .51}  
iak ład ó^ y" sp ótó:-je^ en  ''milion pięćdziesiąt tysięcy ńt..-' 
rek polskich. Kwota uiszczonych wpłat: 300.000 Mkp.
Zawiadowstwo spód i: 1) Anna M-cth. kupiec w Tarno­
polu, 2) Adolf Laden kupiec w  Samborze, 3) Laura Stern 
kupiec w e Lw ow ie ul. W agilewicza 5. Podpis firmy: Pod 
■nazwą firmy wydrukowana, ręcznie napisaną, lub zapo- 
mocą typów' w yciśniętą umieszczą sw oie w łasnoręczne 
podpisy którzykdwrok dwaj zaw iadow cy spółki lub je­
den zaw iadow ca i prokurzysta, o fte ustanowioną zo-. 
stanie. Forma spółki: Spółka upiera się na kontrakcie 
spółki zdziałanym w e formie aktu notarialnego z datv 
Lwów , 11. lutego 1922. Lrep. 46723.

Sad ©kręgowy jako handlowy, Oddział II.
Tarnopoł dnia 22. maja 1922. 7771
Firm. 331 i22. Rg. A. 241, Wpis do rejestru handlo­

w ego  firmy pojedyńczej. D o rejestru Oddziału A. wpi- 
sca-no; Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firmy: hanael 
te.yarów  bfawatnych Mosesa Weinsarfta w Skalacie. — 
Przedmiot przeosfęN oistw a: handel towarów' b ław at-’ 
nych. Właśołciel firmy: Moses W einsaft, kupiec w Ska­
lacie. Dzień wpisu: 7. czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 6. czerw ca 1922. 7769
Firm. 334/22. Rg. A) 242. W pis do rejestru haudioWe- 

w ego firmy pojedyńczej. Do rejestrn Oodziału A. wpi­
sano; Siedziba firmy Skałat. Brzmienie firmy: handel ■ 
włosieniem Mosesa Rosenblatta w Skalacie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel włosieniem, właściciel firmy: ; 
Moses Rosenblatt, kupiec w Skalacie. Dzień wpisu: 7. 
czerw ca 1922. 7770

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Ttunopol, dnia 6. czerw ca 1922.
Firm, 12/122. Rg. A. 239. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy pojedjTiczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano; SletLsiba firmy: Kamionki. Brzmienie firmy; Abra­
ham Mandelkem. kratn towarów mięszanych. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kram towarów mięszanych. W łaści­
ciel firmy: Abraham MamdeJ*ern, kupiec w Kamionkach. 
Dzień wpL u: 7. czerwca 1922. 7765

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Tarnop d. 6. czerwca 1922.
Firm-. 385/22. S łow. VII. 268. W pis firmy spółdzielni. 

Do rejestru, wpisano dnia 16. marca 1922. Siedziba firmy 
Derewnia p. Żółkiew. Brzmienie firmy: Hospodarsko-
spożyw cza S pi tka „Jednist * kooperatyw a z obmeżenoju 
po ukoju w Derewni. Przedmiot przedsiębiorstwa: dzia­
łalność spóJdżielni ograniczona w yłącznie do członków, 
a prz“dmiotem jej jest a) prowadzenie di a sw ych człon­
ków  handlu środkami spoż:’wczvm i. artyknłałni pierw­
szej potrzeby, mealkohojowymi napojami, przedmlotamJ 
dła dom owego użytku i rolnego gospodarstwa i dla rze­
miosła i przemysłu, gospodarczymi produktami, jak zbo- i 
że, bydło, mleko, skóry i urządzanie magazynów tych 
towarów, b) przetwarzanie produktów swoich członków  
sposobem przem ysłow ym  i fabrycznym A) n ab yyaa ie l



s „GAZETA LW O W SK A ’’ z dnia 19. siernfa 1922.

u trzym anie na składzie gospodarczych narzędzi i odda­
w anie ich do użytku w gospodarstw ie w 'drodze najmu 
W Y iącznicyw yin członkom , d) kupno i dz ierżaw a ziemi i 
budynków  dla sw ych  członków , e) przyjm ow anie zam ó­
w ień na w ykonanie sitami sw oich członków  robót bu­
dow lanych, rolnych, bisow ych, m ajstersk 'cli, rębanie 
d rzew a, przew ozu  rzeczy, tow arów , i) przyjm ow anie 
kap ita łów  do obrotu za om ówionym procentem , g) udzie 
lenie sw ym  członkom  tanich i dostępnych pożyczek ce ­
lem podniesienia ich gospodarstw a lub przem ysłu , h) cc- 

'Iem  rozw oju i zjednyw ania sobie członków  zachęcanie 
do ośw iaty  i nauki, w zbudzanie zam iłow ania do oszczęd­
ności i pracy, pouczanie członków  we w szelkich sp ra­
w ach  ośw iaty , ku ltu ry  i-gospodarstw a przez zakładanie 
kursów  gospodarczych, dem onstracji am atorskich, pro- 

■ dukcji siłami sw ych  członków' i przy  pom ocy instrukto- 
' rów  i lu stra to rów . Udział członka w ynosi 1000 mk. z 
czego połow a p łatną jest p rzy  przystąpieniu do spół­
dzieln i, a resz ta  w ciągu roku obrotow ego C zas trw a ­
nia nieograniczony. Z arząd spółki sk łada sic z trzech 
członków  i dw u zastępców'. Członkam i zarządu  w y b ra ­
no: Iw ana Rizny.ka, Iw ana Piecnn i Ju rka  W ytw ykusza , 
zaś zastępcam i H rycia H erm ana i M ykołę Batko, rolni­
ków  w D erew ni. C złonkow ie odoow iadaja udziajam i a 
nad to  kw otą  rów nającą sic trzyk ro tne j w ysokości zde­
k larow anego  udziału. O głoszenia spółdzielni pom ieszcza­
ne bedą w każdoczesnym  organie T o w arzy stw a  Kraje- 

W yj Soiuz rw izyjnych ruskich stów . hosp. poz. i prom y- 
słow ych we L w ow ie, jakiego organem  jes t obecnie „E- 
konom ist“ . Podpis firm y: pod brzm ieniem  . firmy dwaj 
członkow ie zarządu poł-ożą łącznie sw oje podpisy. Spół­
dzielnia ma R adę nadzorczą, sk ładająca się z 7 członk. 
P rzep isy  o likwidacji zgodne z u staw ą o spółdzielniach.

Sąd (K ręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów . dnia 15. m arca 1922. 7749
Firm . 224/22. S tow . II. 334. Zm iany i dodatki do ty ­

czące w pisanych już stow arzyszeń  zarobkow ych. W pi­
sano do re jestru  s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodar­
czych, że na nadzw yczainetn  zebraniu członków  Spółki 
oszczędności i pożyczek w B ajkow cach stow arzyszenie  
za re jestrow ane z nieograniczoną poręką dnia .15. s ty cz ­
nia 1922. w ybrano  z powodu śm ierci i ustąpienia do­
tychczasow ych  członków  zarządu now y zarza d, a to 
Juliusza F riedherga  w łaściciela dóbr w Baji ow cach 
prezłożonym , T om asza M arkow icza rolnika W' B ajkow ­
cach zastępcą przełożonego. Jana  Kłosa s. G rzegorza, 
rolnika i w ójta L  B ajkow cach, Antoniego Jankow skiego 
rolnika w B ąikow cach i Józefa U rbana rolnika w Rusia- 
nów ce członkam i zarządu  spółki. D ata  w pisu: 5. m aja 
1922 r.

Sad ok ręgow y  jako hand low y / O ddział II.
Tarnopol, dnia 3. m aja 1922. 7767
Firm. 957. Rg. A. IV. 18. Zm iany dotyczące już wpi­

sanej firm y spółkow ej. D o re jestru  w pisano dnia 23. 
czerw ca  1922. Siedziba firm y:. L w ów . Brzmienie, f" m y : 
T adeusz W asutig i Ska, dom rolniczo-handlow y. W pis 
szczegółow y: Udzielono prokurę  dr. Leopoldow i W ahr- 
sagerow i. k tó ry  firm ę podpisyw ać będzie w ten sposób, 
ze ood w ypisanem  lub w ycfśniętem  brzm ieniem  firm y u- 
mieści swój podpis z dodatkiem  w skazującym  na pro­
kurę.

Sad okręgow y cyw ilny  lako  handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 19. czerw ca 1922. 7794

Firm . 897. Rg. C. VI. 121. Zm iany do tyczące w pisa­
nej firm y spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 12. czerw - 

ica  1922. S iedziba firm y; L w ów . B rzm ienie firm y: T ow a­
rzystw o  naukow e dla badania i eksploatacii w ynalaz­
ków inżyniera F ranciszka Rychnowiskiego. spółka z ogr. 
por. W pis szczegółow y: Na podstaiwie uchw ały  R ady 
nadzorczej udzielono prokurę Jerzem u Kuhnowi. k tó ry  
podpisyw ać będzie firmę w ten sposób, że pod firmą 
w ydrukow aną, w ypisaną lub stam pilją w yciśniętą umie­
ści dodatek w skazujący  prokurę, (per prokura, albo pro- 
ku lant albo w  skróceniu n. p.) i położy sw e nazw isko, a 
obok iego podpisu k tó ryko lw iek  zaw iadow ca sw ój pod­
pis zamieści.

Sad okręgow y' cywilny' jako handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 9. czerw ca 1922. 7793
Firm . 933 i 958. Gr. A. III. 92. Zm iany dotyczące 

w pisanej już firm y spółkow ej. Dn re jestru  w pisano dnia: 
22. czerw ca 1922. Siedziba firm y (Lw ów . B rzm ienie fir­
m y: C entrala  A gentur handlow ych na W schodzie Karol 
M ańkow ski i W acław  Sadow ski, jaw na spółka handlo­
wa. Zm iany: Jaw n y  spólnik W acław  Sadow ski ustąpił. 
F irm a staje się pojedynczą i brzm ieć będzie od tąd : C en­
tra la  agentur handlow ych na w schodzie Karol M ańkow ­
ski. Posiadacz firm y: Karol M ańkow ski. P ro k u ra  udzie­
lona B ronisław ow i Kosielskiemu została  odw ołana, na­
dano prokurę. Zygm untow i Ołda.kowskiemu, dyrek to ro - 
wi handlow em u firm y, k tó ry  upow ażniony jest do sa­
m oistnego podpisu firmy'.

Sad okręgow y' cyw ilny  iako handlowy', O ddział IV.
Lw ów , 19. czerw ca 1922. 7792
Firm . 781/22. Stow . II. 156. Zm iany i dodatki do wpi­

sanych  już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  sto­
w arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. S iedziba i 
brzm ienie stow arzyszen ia: Spółka oszczędności, i poży­
czek. stow . zarej. z ogr. poręka w Tyńcu. D Czfonkowje 
dyrekcji w ystąpili: Ks. Jan  M arszałek i P io tr K aczm ar­
czyk. 2) C złonkow ie dyrekcji w ybran i; ks. W ojciech Lu- 
raniec, jako przew odniczący i F ranciszek O rzechow ski. 
D ata w pisu 20 czerw ca 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział It.
K raków , dnia 19. czerw ca 1922. 7809
Firm. 809/22. S tow . IV. 87. Zm iany i dodatki do wpi­

sanych już finn stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  s to ­
w arzyszeń  zarobkow ych. Siedziba s tow arzyszen ia  i

brzm ienie firm y: Spółka koszykarska  w G dowie, stow . 
zarej. z ogr. odpow. U chw ałą W alnego Z grom adzenia z 

' dw a 2. czerw ca 1922 postanow iono sto warzy szJftie roz­
w iązać i p rzeprow adzić likwidację. L ikw idatoram i w y ­
brano  dotychczasow ych członków  dy rekcji. O dtąd firma 
będzie brzm ieć: Spotka koszykarska w G dowie, stow . 
zarei. z ogr. odp. w likwidacji. S tow arzyszen ie  podpi­
syw ać będą d y rek to rzy  iako likw idatorzy  dw aj z nich 
położą sw e nazw iska. W ierzycieli w zyw a się, b y  sv,c 
roszczenia do stow arzyszen ia  zgłosili. Dzień w p i s u -  22. 
czerw ca 1922.

Sa-d okręgow y jako handlow y, O idział II.
K raków , 22. czerw ca 1922. 7810

Firm. 823/22. B. I. 169. Zm iany odnoszące się do 
W pisanych już w re jestrze  handlow ym  firm spółek ak ­
cyjnych. Do rejestru  oddział B. w ciągnięto co następuje: 
Sjęciziba firm y K raków . Brzm ienie iirm y: T ow arzystw o  
dla przedsiębiorst\v  górniczych „T cpege“ S. A. w K ra­
kow ie. Zmiana s ta tu tu : U chw ałą W alnego Z grom adze­
nia spólników z dnia 3. kw ietnia 1921 L. R. 2)26 oraz 
na podstaw ie postanow ienia M inisterstw a orzem vstu 
handlu w W arszaw ie z daiia 25. czerw ca 1921 Sp. 
0240/80 zmieniono § 7 statu tu . Ka.pitat akcy jny  tejże 
spółki podw yższony  zosta ł o 77.000.000 Mkp. i w ynosi 
105,000.000 Mkp. podzielonych na 150.000 akcyj po 700 
Mkp. opiew ających na okaziciela. Dzień wpisu 27. 
czerw ca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział 15.
K raków , dnia 27. czerw ca 1922 7811
Firm. 18/22. Rgv. C. 23. Do rejestru  handlow ego 

w pisać: S iedziba firm y; R ohatyn. B rzm ienie, firm y. 
Dom handlow y w  Rohatynie,' Spółka z ograniczoną od­
pow iedzialnością. P rzedrniut p rzedsięb io rstw a: Kupno 
i sprzedaż na rachunek w łasny , jak i osób trzecich  
tow arów ', w chodzących w zakres odbudow y m aszyn 
i narzędzi rolniczych, ptodów  rolnych i a rtyku łów  sp»  
żyw czycr. Kapitał zak łgdow y: 5,100-000 w y raźn ie ; P ięc 
milionów' sto  ty sięcy  M arek polskich, na poczet której 
w płacono 1,275.000 M arek polskich i ta  k w o ta  została 
w  całości w ten sposób opłaconą, że zaw iadow cy mogą 
nią dowolnie dysponow ać. Cza-s trw an ia  spółki: nie­
ograniczony. Z arząd  spółki: W alne zrgom atizenie człon­
ków  Spółki w yb iera  dla k ierow ania spółką trzech  za­
w iadow ców  i trzech  zastępców  na przeciąg  jednego 
‘roku z tem  postanow ieniem , Vżo ci zaw iadow cy  i zastęp ­
cy, k tó rych  spólnicy na p ierw szem  w alnem  zgrom a­
dzeniu odbytem  dnia 25 października 1921 członkam i 
Z arządu w ybrali, m ają urząd sw'ój pełnić przez czas 
do pow zięcia przez w alne zgrom adzenie spólników 
uchw ały  co do p ierw szego  bilansu, a na czas późnie]- 
szy  zaw iadow ców  i ich zastępców  w ybierać będzie 
R ada nadz. spółki na p rzecig  1 roku, ale już p rzed  upły­
w em  roku, na k tó ry  w ybran i zostali nie będzie pow zięta 
uchw ala  W aln. zgrom , spólników , co do bilansu ten roić 
'•obejmującego, m andat zarządu tj. zaw iadow ców ' i ich 
zastępców' przedłuża się au tom atycznie cło czasu po­
w zięcia tej uchwmły. Z arząd, to  jes t zaw'iaciow'cy i ich 
zastępcy  zastępują Spółkę na zew n ątrz  tak  w obec 
w szelkich w ładz, jak i w obec osób trzecich. Do ośw iad­
czeń woli ze skutkiem  praw nym  imieniem Spółki, a  w 
szczególności także  do podpisyw ania Spółki potrzeb- 
nem  jes t w spółdziałanie dw óch zaw iadow ców , albo 
iedJnego zaw iadow cy  i jednego zastępcy  lub jednego 
zaw iadow cy  i jednego prokurzysty . F irm a Spółki b ę ­
dzie w' ten sposób podpisyw aną, że pod w ydrukow a- 
mem, w yciśniętą stam ilją lub w jp isanem  bądź. ręką 
bądź m aszyną do . pisania brzm ieniem  firm y Spółki u- 
m ieszczą sw e podpisy łącznie dw aj ■ zaw iadow cy, lub 
ieden zaw iadow ca i jeden zastępca zaw iadow cy, albo 
jeden zaw iadow ca i jeden prokurzysta . U stanow ienie 
p ro k u rzy sty  może nastąp ić  p rzez  zaw iadow ców , jedna* 
tylko za jednom yślną uchw ałą w szystk ich  trzech  za­
w iadow ców . Zaw iadow cam i zostali ustanow ieni; B ru­
non D aszew ski, w łaściciel dóbr w R ohatynie zam iesz­
k a ły , Ludw ik D rozdow ski, naczelnik urzędu pocztow ego 
w R ohati nie zam ieszkały  i Ludw ik hr. R ey, w łaściciel 
dóbr w P sarach  zam ieszkały , a 7astepcam i zaw iadow ­
ców  ustanow ieni zostali: Adam Lang, rządow y kom i­
sarz  m iasta  R ohatyna w R ohatynie, M ar jap K nipańsk:, 
naczelnik stacji kolejow ej w R ohatynie i Klemens To- 
rosiew icz, w łaściciel dóbr w P utia tyńcach  zam ieszkały , 
n a  czas do pow zięcia przez w alne zgrom adzenie spól­
ników uchw ały co do p ierw szego bilansu. Stosunki 
praw ne Spółki: Spółka opiera się na kontrakcie Spółki 
w form ie aktu notarialnego w R ohatynie dnia 25. paź­
dziernika 1921 do Irep. 834 na zasadzie u staw y  z dn?a 
6. m arca 1906 L. 58. Dzpp. zaw artym . D ata w pisu 30. 
m aja 1922.

S ąd  okręgow y, O ddział TT.
B rzeżany , dnia 23. maia 1922. 7869
Firm. 891/22. Stow . VII. 298. W pis firm y spół­

dzielni. Do rej. w pisano dnia 10. czerw ca 1922. S iedzi­
ba firm y: Szczepiatyn, powiał R aw a Ruska. Brzmienie 
firm y; T orhow elpa Spiłka „Silskyj H ospodar", kuopc- 
ra ty w a  z obm. porukoju. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
D ziałalność spółdzielni ograniczona w yłącznie do człon­
ków , a  przedm iotem  jej jest: a) prow adzenie dla sw ych 
członków, handl-u środkam i spożyw czem i, artykułam i 
p ierw szej po trzeby , alkoholow ym i i niealkoholow ym i 
napojami, przedm iotam i dla dom ow ego użytku  rolnego 
gospodarstw a, dla rzem iosła i przem ysłu, gospodarczy ­
mi produktam i, jak zboże, b y d fo, mleko, skó ry  i u rzą­
dzanie m agazynów  tych to w aró w ; b) p rze tw arzan ie  
produktów  swoich członków  sposobem  przem ysłow ym  
i fab rycznym ; c) nabyw anie i u trzym anie na składzie 
gospodarczych narzędzi i oddaw anie ich do użytku w 
gospodarstw ie w drodze najmu w yłącznie sw ym  człon­
kom ; d) kupno i dzierżaw a ziemi i budynków  (!ia

spólncj gospodarki siłami sw ych  członków , jak rów nież 
kupno i d z ie r ż a w  ziemi i budynków  dla swoich człon­
ków ; e) przyjm ow anie zam ów ień na w ykonyw anie si­
łami sw ych członków  robót budow lanych, rolnych, la- 
sow ych, m ajsterskich, rąbanie drzew , przew óz rzeczy  
i tow aró w ; f) przyjm ow anie kapitałów  do obrotu za 
um ówionym procen tem ; g) udzielanie sw ym  członkom 
tanieli i dostępny cli pożyczek celem podniesienia ich 
gospodarstw a lub prz.em ysłu; h) celem rozw oju i zjed­
nyw ania sobie członków  zacnęcanie do o św iaty  i nauki, 
w zbudzanie zam iłow ania do oszczędności i pracy', pou­
czanie członków  w e w szelkich spraw ach  ośw iaty , kul­
tu ry  i gospodarstw a przez zakładanie  czytelń, bibliotek, 
urządzanie publicznych lekcji, w ykładów , specjalnych 
kursów , gospodarczych dem onstracji, am atorskich  pro­
dukcji siłam i sw ych członków  i p rzy  pomocy' instrukio- 
rów i lu stra to rów . (Jdział członka w ynosi 1.000 Mp.. 
z czego połow a p ła tną  jest p rzy  przystąp i -.niu do spół­
dzielni. a reszta  do końca obrotow ego roku, w którym  
udział zgłosił. K ażdy członek może mieć w ięcej udzia­
łów. C zas trw an ia ; nieograniczony. Z arząd Spółk*’ 
składa się z trzech członków  i 2 zastępców . Członkam i 
Zarządu w ybrano : Bonciunia Sotrama, M arczew skiego 
Bartłom ieja. Kozaka S y lw estra , zaś zastępcam i: W m z j f  
Iw ana i P ięknego A leksandra. C złonkow ie odpowiadani 
udziałami, a nadto  kw otą, rów nającą sie trzykro tne : 
w ysokości zdeklarow anego  udziału. O głoszenia s p ó I 
dzielni um ieszczane będą w każdorazow ym  organie T o­
w arzy stw a  K rajow yj S o iuz ' rcwizy.inyi ruskich s to w a­
rzyszeń hospodarskioh, pożyczkow ych i przem ysłow ych 
w e L w ow ie, k tórego organem  jest obecnie Hospo barsko 
koopera tyw nym  czasopyś we Lw ow ie. Podpis firmy 
nnstąni w ten sposób, że pod brzm ieniem  firm y dwW 
członkow ie Zarządu łącznie sw e podpisy położą'/ Spół­
dzielnia ma racic nadzorczą, złożoną z 7 członke.-. 
P rzep isy  o likwidacji zgodne są z ustaw ą o spółdziel­
niach.

Sad okręgow y cyw ilny  jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 8. czerw ca 1922. 784?
Firm . 771/22. Oddz. C. III. 263. Zm iany i dodatki 

odnoszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do rejestru  oddział 
C. w ciągnięto co następuje: Siedziba firm y: K raków.
Brzm ienie firm y; S. Sm ulowicz i M. R osner, spółka 
handlow o-przem ysłów  a z ograniczoną odpow. U chw alą 
W alnego Zgrom adzenia spólników  z dnia 31. m aia 1922 
L. R. 32646 rozw iązano spółkę i zarządzono jej likw ida­
cję. L ikw idatoram i ustanow iono; Sam uela Smu-lowiczu 
w Żyw cu, M arkusa R osnera w Bielsku, R afała Sm ulo­
w icza w K rakow ie ul. Zacisze 6 zam ieszkałych, k tórzy  
podpisyw ać spółkę będą w ten sposób, że pod b rzm ie­
niem  tirm y z dodatkiem  w likw idacji k tórzykolw iek 
d w a j- likw idatorzy' wspólnie um ieszczą sw e podpisy. — 
W ierzycieli spółki w zy w a się, aby  s\vp pretensje likwi­
d a to ro m  zgłosili. Dzień w pisu: 20. czerw ca 1922.

Sad ójęręgowy cyw . iako handlow y O ddział l!
K raków . 14 czerw ca 1922. 7812
Firm. 898/22. S tow . V. 770. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszen ia : N ow a G óra. B rzm ienie firm y: Chłop- 
sko-robotnicze s tow arzyszen ie  spożyw cze, stow . zarej. 
z ogr. poręką w Nowej G órze. Zmiana firm y na ; C hłop­
sko-robotn icze stow arzyszen ie  spożyw cze, stow . ząrej. 
z  ogr. poręką w Nowej G órze w likw idacji na podsta­
wie uchw ały  pow ziętej na w alnem  zgrom adzenia 
członków  dnia 18. czerw ca 1922., na którem  postano­
wiono rozw iązanie i zlikw idow anie stow arzyszen ia . __
L ikw idatoram i w ybran i: W ładysław  K ram arz i Jan
Rozmtis w Nowej G órze, k tó rzy  bedą podpisyw ali fir­
mę stow arzyszen ia  zbiorow o z dodatkiem  w likwidacji. 
W ierzycieli w zy w a  się, by sw e roszczenia do s to w a­
rzyszen ia  zgłosili. Dzień w pisu: 9 lipca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków , dnia 6. lipca 1922. 7814
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O G Ł O S Z E N I E .
Rada N a d zo rcza  Kasy Z a liczk o w ej i O szczęd n o śc i  
w  Ł ań cu cie , s-o  w a rzy szen 'a  za re j; s tr o w a n e g o z  n ie ­
og ra n iczo n ą  p oręk ą , z v roiu je m niejszem  na p o d sta ­

w ie §  46 statutu  
49 NADZWYCLAJNE WALNE ZGROMADZENIE  

C złonków  na dzień 29 s ie r p n ia  1922 o godz. ll - te j  
przed p ołu d n iem  w lokalu  w łasn ym  w  Ł ań cu cie .

W ra sie  brnuu w y m a g a n eg o  § 51. sta tutu  k om ­
pletu (ob ecn ość  li/4 cz łon k ów  sto w a rzy szen ia ) o d b ę­
d z ie  s ię  W alne Z gro m a d zen ie  w ym sam ym  lokalu  
1 z  tym sam ym  porządiciem  Iziennym  d n ia  30-go  
w rześn ia  1922 o g o d z in ie  l i - ,e j  przed połudn iem , 
które b ęd z ie  m ogło  p o w zią ć  w ażn ą  u ch w a łę  b e :  

w zględu  na Ilość o b ecn ych  cz łon k ów . 
P orządek  d z ien n y : 1) od czytan ie p o tok ołu  o sta tn ie ­
g o  W a ln eg o  Z e .o m a d z e n H  2) R ozw iązan ie  i lik w i­

dacja  sto w a r z y sz e n ia  § 8  51, 53, 6tś, 68, 68  
Łańcut, pnla 16. S iertm a 1(522. 7815 !

Sekretarz  Rady N a d zó r .: P rezes  R ady N adzorczej: 
V /lh e lm  Bruckner w łr. Ks A ntoni \  yczyńsk i włr.

W ydawca: S 'ÓŁKA WYDAWNIC-ZA. R edaktor naczelny  i odpow iedzialny: Stanisław Rossowski.
Z D rukarni Polskiej, pod zarządem  J. R aczyńskiego, Lw ów , C horążczyzna 31.


